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Pomnik Kościuszki
ustawiony ostatnio na barbakanie 

Zamku Wawelskiegr.

Zamach na danina
Konflikt z rządem. — Porachunki partyjne narażają na szwank interes 
Państwa. — Próby pośrednictwa. — Wstrzymanie ściągania podatku 

dochodowego.
Warszawa. (Tel. M.) Opinia publiczna całego 

kraju  mu znowu powód do poważnego sanie 
pokojenia się zygzakowatą politykę Sejmu usta, 
wOdnwczego.

Tym  razem idzie o los daniny, której g roz i aa. 
przepuszczenie pomimo je j uchwaleniu p-rziciz 
Sejm i oglo.szrnia vv ..M oiiiŁoiw ".

fHo nn wczorajszem  przedpołudniowem poe 
siedzeniu Ikomisyi skarbowo-budżetowej prze 
prowadzili narodowi demokraci wespół z szerei 
Bień posłów chłopskich różnych odcieni o. 
C h a tę  g iftznca w istotny realizccyę daniny.
I jiwuda. — którą na b nem miejucu podajemy - 
io iy en  o fi.ya ln ie  1; iku ustawy o podatku 
bor!: -i w. vu», w rzeczyw istości obuła wszelkie 
k a ' i . n r z ę d u  co do pi/epr.m.-ulżenia dan i­
ny ; »-,Mlzi. wamych z niej wpływów.

lnii yh tywu do tej a.kcyi zaczepnej wyszła od 
poslu W ierzb ick iego xz . L  N.), poparli go: poseł

Adam (Z. L. N.) i Woźnicki (W yzw olę1 ńo).
Obecny ua posiedzeniu wicem inister skarbu 

M arkowski ośw iadczył, że gdyhy uchwała ko- 
I misyi izosdala zaakcentowaną przez Sejm  —  to 

om bodzie zmnozony podać się do dym Uyi. \ li; 
ru«yter M ichalski zaś, gdy mu tebfoniczmie zre- 
łacyonowa/no przehieg posiedzenia kom isj i j 
jej uchwałę, zawołał:

„M oże inny w.ąĄ poik-jmie się przojw-my;.- 
di»ęnia daniny na podstaw i■: uckkli uchwał! Ja 
tego nie zrobię".

Popołudniu, gdy «?ytuacya stawała s»ę coraz 
krytyczn ie jsza, zor ien tow a ł się poseł W ojdal?ń- 
sk l (Skulseczyk), że rachunków z n iewygodnym  
rządem luh posiziozeg61 nyini ministrami nie mo 
żoa zoHwiać z narażać icm mi szwank żyw o­
tnych inłe.r*sńw państwa. Rozpoczął On akcyę 
pośredniczącą, której rezultaty dotąd nie su ję- 
Słczc znane.

Jak doszło do konfliktu
W arszawa, (Tełef. M.) Przeb ieg posiedzenia 

kotmisyi skarbowo-budżetowej, k tóre dopiowa- 
■djznło do kon flik tu  z nządeni był następujący: 
N a porządku dziennym znajdowała się sprawa 
podatku dochodowego. Z w ielu  stron w skazy­
wano na to, żo w ym iar pouatku dociindoMiog-o 
na podstawie ustawy z 20 m aja 1921 był n ieod­
powiedni. W obec tego zaprojionowano zimonio- 
nic tej ustawy i  w strzym anie egzekuoyi odnoś, 
nie do należy tości pow stałych  na je j zasadzce, 

p  W ierzb ick i (Z LN .) i W oźn ick i (W yzw ole­
n ie) postaiwiili w-niosek, by do now ej (zm ien io­
nej) ustawy wstaw ić ustęp, zalecający wleczenie 
cale] sumy pobranej ua podstaw ie ustawy z 29 
m aja 1921 na poczet daniny i  podatku dochodo­
wego, iaki na daną jednostkę prz\ padnie w edle 
nowej (.zmienionej) ustawy.

W icem in ister M arkow ski przestrzegł, i e  
tego rodzaju uchwala jiosi-aw i rząd w nieawy- 

J k le  trudnem położeniu. że cała kalku lacya co 
do w p ływ ów  z  dan iny zostałaby przekreślona, 
a w  kasow oód państwow ej zapanowałby za . 
mąt, Równocześnie oauajutił w icem inister, t e  
wycia telegraficzn ie rowporządarnie. by w strzy­
mać egzekueyę nieściągniętych jesznże należy- 
toścj z tytułu podatku dochodowego.

Pom im o przestróg i p raw a jęy j w icem  i n. Mar- 
ko.uskiego przystsipkmo do g ł o s n o i r i  1 p rzy­
jęto wniosek pp. W ierzb ick iego  ; W -izn ieldeto. 
w raz •/. dalszą popraw ką stylistyczna Kowal ­
czuka (P. s . L.) 14 głóKfirui przeciw 9 gloso,iłu 
P iw i iw  wniósł -*wj głosow ali: KI P r in  fCrasł., 
P. I’ . S.. Pb lW -c.-P em  St-ije ir -yrr j p. K — 
dzi or.

Wycofany list min, MichalsMeBO
y T a rs z a w a , (Tel. M. Na p n-io lżeniu korni* 

."Vi »k  a i1 bo w o- b u da 1 i >w ej wycofał prze,'staw i­
cie; min. skarbu l is t  p . M ic h a ls k ie g o  do marsz. 
Tram pczyu-kiego w s-prawir d:i; in'*, Lk>» ten 
domagał się auU)i*ytaiy\*nMpi wyjaśni en i a, czy 
p ro p o r e y a  p r z y  d a n in ie  o d n o s i się do c a łe g o  p a ń  

s tw a , czy tylko do okolic  zniszczonych wojną. 
Poniewiiz niiędy.j luswio Utula u.!:: is-eów Wy 
powiediziahi się za .szarszą interp-ietacyą. lisi 
stuł się bozprze Im ioiowy.

Posiedzenie 'Sejmu
Warszawa. (P A T ) N a  początku posiądź--nia 

Sc.iinu odesłano ii o k o m is ji w pirrwzze-m c.7.v- 
laniu ustawę o dalsze i em is ji biletów P K K P  i 
o kredycie skarbu państwa w PK K P , NH-in r i" 
postanowiono wydać ks. Okonia, którego i\ 
r ia  domagał snę sąd okręgow y w Warszaw-i,'. — 
Z rżą dała tego pę-wna emigrantka, k iórei ks. 
Okoń miał ułatwić uzyskanie paszportu, a któ­
rej nic uie pomógł, choć wziął za to io dolarów. 
Sprawozdanie ko m isy i ośw iaiow ej w sprawie 
ustawy o zakładaniu i utrzymaniu, ms-z o im- 
dowie -snrkół pow-s-zccluiych spadb) z poj-zi-iku 
dziennego, ponieważ rząii oświadczył. ni-
r.ia nu ten coi ptitetyciu.

Marszałek zawiadom ił, żs konwent - nz nów 
uctiwali! zmia ę utłykułu ->0 re.gulftitunu izu 
sposób, i,, w razie nieobecności 1 j-o-sł.i w S<ti; 
mie już nie jwaoz dwa. ale przez trzy pr^ifttee- 
nia traci p e se t  część dodałi.u d r ożyż.nńenego. 
Przepisy le wchodzit. w życie  po 20 1>. in 

Następne posiedzenie we wtoieil:.

O a i e g s c y a  u r z ę d n i k ó w  u  p r e m i e r a
Vtrarszav.a (Tel. M.) Prez. Ponikowski ja/\ i : 

ocleg-.cyę urzędników, k.órzy zupy,,, wali o In* ju, 
f : i.buów nrzedi. o ti>' h u!t;.-giv ó7.i i.ei,.
P r e z .  I ' o n i k o v . s k >  < ■ i £ f ,1 d a ć  o d y n i w i e d ż  ..a \ \ ;

dzień, o prawa urzętłnicza I.ęd/.ie omaw iatui nu ua.i*
| bliższej Iliulzie Ministrów.
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PaupituBrianda
Kraków , 14 stycznia.

W  kalejdoskopie z d a r z e ń  w ielk ie j po­
lityk i euroipejsKiej , o.stopiła znaczna a dość nie. 
Bpod-iuwnna zm iana oLrazu ze stiony F ra n c ji. 
Na w ie lk i angielski zwrot, na lew o", senat 
fnoncufiki i  część parlam entu odpow iedziały 
„ 2jv.rotem ua praw o". W szystko, co już Briand 
praw ie zaakc! ptowal: i  m oratoryum  dla N ie- 
*niec i dopuszczeń e sowietów do obrad w Genui 
i sojusz gw arancyjny francusko-angielski czy- 
iSto obronny — zostało przez cały obóz praw ico ­
w y  iiancu sk i odrzucone lun zakw estionowane. 
Pon iew aż w  obozir tym  znalazł się i prezydent 
republik i M illeram i, ponieważ zresztą, obóz ten 
zsaiaje się istotn ie reprezentować w iększość opi­
n ii potitycziuej iitancoiisb ie j —  Briand w yciągnął 
konsekw encję i od zcdi; przychodzi Poincare, 
kitóry rep re zen tu j „ostrzejszy kurs"...

Cfeego pragnie d la  po lityk i francuskiej ten 
kurs osŁr/eiszy? zasadniczo trzech rzeczy. W  
dziedzin ie ekonom icznej: n iozm niejszania su­
m y odszkodowań ia, m ającej być wypłacone 
F ra n c ji przez N iem cy i m eodkładania term inu 
w yp łaty  tycli należności. W  dziedzin ie po litycz­
n e j: dok ładniej aziego ^precyzowania gw arancyj 
m ilita rnych  sojuszu francusko-angielskiego, a 
iw z e j  ściślejszego określenia wypadków , w  
którycn  A ng lię  obow iązu je zbrojne wystąpienie 
w  obronie F ra n c ji. W  dziedzinie ekonom iczno- 
poLityozaej: zastrzeżenia, zo vn v ic iy  zostaną dc- 
p iszczone na kon ferencję w  Genui, jeże li zobo­
w ią żą  się form aln ie do zapłacenia "rzedw n pn - 
nvch  długów  F ran c ji. Obok .tego konfereneya 
l,ta miuil uznać gospecUrczą • finansową o dl.-.(Io­
w ą Fraucyi za koniecznoić eu ro p ^ K ą .

Z  tych  trzech żądań, zresztą ściśle się ze sobą 
w iążących  i w^-pjyiwiającycn jedno z drugiego, 
uajważniejsizem  dla nas, dla Polski, jest żąda­
n ie  sprecyzowania gw arancyj m ilitarnych  trak­
tatu  francusko-angielskiego. Chodzi tu najbar­
d z ie j o  dokładne określenie, k iedy wojnę fran- 
cuako niem iecką należy uznać za „niospo ow o- 
loow'aną“ ze strony francuskiej. A  najściślej, czy 
Bojęcie lew ej strony BeUu byłoby uznane za 
„prow okacyę" N iam iec przez Francyę, w  razie 
Jaurej A n g lia  Ule byłaby obowiązaną ze strony 
Flrancj a

N as ten punkt sojuszu francusko-angielskie­
go  zajm uje 2 tego względu, ze zajęcie lew ego 
hroegu Renu m ogłoby być zastosowane przez 
Flnamcyę w dwóch wj-pa tikach: w razie odm ow y 
w yp ła iy  odszkodowań piziez N iem cy — tu 
łąozy sdę om z ekonom iczną stroną narad w  Ge­
nui; po drugiie zaś —  w  razie jak iegoś w ystą­
pienia N iem iec na ich granicy '.wschodniej, 
F rancya m usialabv zastosować zajęcie lew ego 
brzegu Renu, jako  pierwszy akt obrony sp rzy­
m ierzonej Polski, „gw aran tow an e j" zresztą w  
swej integralności przez wszystkie państwa ko- 
ulicyj.

D latego też żądanie francuskie ustalenia 
„punktów  obow iązu jących " dla sojuszu obron- 
iego franko-angielskiego i rozszerzenia ich na 

ten także wyipadek, jest sympatyczne... M ożli­
wość jednak w p łyn ięc ia  z polskiej sta-ony na ta­
k ie lub inne ustalenie się tej kwestyi jeat m i- 
niiimalna. M ożem y ty lko  śledzić z sympnityą u- 
silow an ia F ra n k  i w  tym  kierunku a z n iepo­
kojem  — ozy usiłowania te odniosą n a leży ty  
slkutek. Konjunktura izaś polityczno-gospodar­
cza w  Europie jest +ego rodzaju, że wątplim em  
jeat <jzjt wszystkie postulaty francuskie, które 
w ystosu je Po ncai '3 pod adresem A n g lii i  kon- 
feuencyi w  Gcinui, m ogą być uwzględnione. N ie ­
w ą tp liw ie  w yw iąże  się tu m iedzy polityką fran ­
cuską a po lityką angielską Lloy da George‘a 
walka, kturej w yn iku  teraz pmzew^idzkć n ie m o­
żna.

W a lk a  ta, jak  zresztą wsŁjrstko, co oddala 
chw ilę ułożenia się norm alnych stosunków w  
Europie na nowych „pow ojennych” i  pokojo­
wych podstawach, jest dla na* n iepożądana; 
z « łd a  w  koa licy i daleko lepsza — byle zresztą 
n ie naszym  kosztem  oczyw iście. A le  mom ent 
obecny wstrzymania, biegu rzeccy ma dla nas 
W każdym  razie jedną korzystną stronę: po­
zwoli naszej polityce „dopędzić" tę jedną chwi- 
lęu którą ju ż była straciła. Tok rertrak tacy j o 
nowy ukłacl stosunków w Europ-p  groził już 
tem, że ów układ zostanie om ówiony, postano­
w iony i wpro.uadzony zupełnie bez naszego u- 
ctaiału. Obecnie, gdy w tym  toku nastąpiła prze­
rwa, gdy dalszy kierunek jego  nie jest ustalo­
ny, nasza i>olilyka ma czas i  sposobność, aby 
oaawakać m om ent stracony, zat rać głos i pow ie­
dzieć z naszej strony, jaka  pow inna być ro la  i 
jak ie  m iejsce Po lsk i przy budow ie nowej Eu­
ropy.

Burza na Radzie ministrów w Paryżu
Paryż, (A W ) Briand natychm iast jx> powro* 

cie z Cannes odlbył dłuższy konforencyę z M ille- 
randem, poczein rozpoczęła się pod jego prze* 
w odn iciw em  Raaa minls.row. W  kotach po li­
tycznych tw ierdzą że wbrew kom unikatowi rzą* 
douemu, jakoby Rada mjmiąfcypw b j ła  jedno­
myślną w poważniejszych sprawach, przebieg 
jej oyl bardzo burzliwym. W  Izb ie deputowa* 
r.ych wygłosił B ra n d  w południa drugą mowę, 
p rzy jętą  z jednej strony gorącym i oklaskami, 
z arugieł strony gwałtownym i sprzeciwami. —  
Briand ośw ietlił traktat gw arancyjny francu 
ako angielski i m ow ę swą zakończył oświad­

czeniem, że on tyle  zdoiai zadziałać, niechże kto 
inny zdziała w ięcej 1 Natychm iast po ukończę* 
niu swej m owy poddał się Briand ido dyn isy i.

Narady nad przesilen iem
Paryk. (P A T ) M illerand rozjpoozął konferen 

cyę w sprawie utworzenia gabinetu i odbył na- 
radę z, Pereteu.

P oin care  na w iaowm
Paryż. (P A T ) Ha\as. Toincare lA iiym a l mW 

Syę utworzenia Bagnetu. Po.nca-e oświadczył, 
że da odpow iedź w piątek.

Upadek Brianda ma znaczenie historyczne
Zamieszanie w Cannes. — Anglia o przesileniu francuskiem.

jak iekolw iek zbliżanie m iędzy Fraacyą  a  Anglią.

Odroczenie obrad w Cannes
Londyn, (A W ) Z Cannes donoszą, że w kołach 

konferencyi wywofała dymisya Brianda wielką 
senzncyę. Pow stało  form alne zamięszanie. An* 
gi?lscy delegaci w yrazili podobno zdanie że 
m im o d ym is ji Buiandi m iędzynarodowa kon­
fereneya gospoidarcoa zostanie zwołaną do Ge- 
uua. Pud tym względem bowiem Francya zwią* 
zana jest uchwałą powziętą w  Can nes. Od roz­
wiązania Obecnego przesilenia we Francy! zalo< 
iy  —  jitk tw ierdzi angielska delegacya — u- 
luunituwanie "salej d u zi j polityki euro­
pejskiej. Dlalego też ma upadek Brianda znfe 
czenie his*oryczne. Podobiao zdaniem delegacyi 
angiełsikiej powołanie Polncarego na stanowisko 
prezydenta ministrów nie wpłynie wcale doda­
tnio na sfosranKi anglelskodrancuskie. W spra­
w ie  Bbskiego W schodu, oraz w  sprawie łodzi 
podwodnych podobno jesit radal wj-klmczonerr

Paryż. (A W ) W  telegramie wystosowanym  
do L. G eorg ;‘a w yraża  Briand swój żal, żc nie 
może dokończyć rokow/ań podjętych w calu 
przywrócenia pokoju w Europie. 1*. Georga od< 
ruczył wczoraj posiedzenie konferencyi w Gan. 
nes ze względu na nieobecność delegacyi fran ­
cuskiej cała bowiem delegacya francuska opu» 
ściia Cannes. Również delegacya niemiecke wy­
jechała dzisiaj t Cannes,

Briand nie wraca de Cannes
Paryż. (A W ) Briand doniósł telegraficznie 

L loyd Geoogowi, że poi.M się do dyrr isyi i nie 
rnOze wobec tego powrócić wiąosj dc Cannes.

Przerwanie konferencyi w Cannes
Paryż. (A W ) W  kolach  pdiitycznyioh utrwala 

się przekonanie, że wskutek upadku gabinetu 
Brianda obrady konferencyi w Cannes nie będę
obecnie d ab j prowadeOne. K iedy Rada N a jw y ż ­
sza znowu się (zbierze, niew ladomo, pewno u 
jest tylko, ze wyniki dotychczasowych obrad w  
Canuu? będą szczupłe. Niew iadom ym  jest los 
t.aktatu  gwarancyjnego m iędzy Francya a  Au- 
glią, dalej los odbudowy gospodarczej Europy, 
rekonstrukcyi Rodyi i  uregulowania spraw  re« 
p: racy i.

Poincare przeciw Niesndom
Paryż (A. W .) Donoszą, żo Poincare dąży do od* 

budowy Europy irmą drogą, a mianowicie choe on 
wyrugować pomoc Niemiec w odbudowie Europy,
a w zamian za to uzyskać pomoc nowoj)o\vstałvch 
państw, które miałyby się stać —  jego zdaniem —

głćwm ym  fila r  m  p n y w ie j  eu ropejsk ie j o rg a r jz a *  
eyi gospodarczej.

Umysjna bankructwo Niemiec
Paryf (A. W.) Senator Bcurgeots zaznatwji w  

swej mowie, że.opór niemiecki nadwerężył po w a.
żnie finan&.>wą sytuacyę Francyi. W  roku 4922 __
oświadczył Bourgeos —  musimy w., grać tak bis 
twę na polu finansowem, jak wjrgraliśmy w roku 
1919 bitwę nad Man>“ , Bourgeoss potępił bardzo 
ostro Niemcy, któro — jego zdaniem—  powodują 
umyślnie swr bankructwo. Francya ma prawo żą* 
dać kontroli finansów niemieckich. Sprawą odbu> 
dowy Europ) nie ti<efaa —  zdaniem Bouergois‘a —  
łączyć ze sprawą niemieckich spłat repa 1 ;; luych. 
GosjKidarcza i finaneowr odbudowa Franęyi musi 
wyprzedzić odbudowę Europy.

W arszawa, (Tfclef. M.) N a  wozoraisiziem posie­
dzę niu koni&yl spraw zagranicznych toczyła 
się ożywiona dyskusya w sprawie W ilua.

M inister Skirmunt oświadozył, że wynik wy­
borów aważa ?a korzystny. Głosowało przecięt­
nie 67 proceant uprawnionych, przez co wybory 
odzwierciedlają wolę znicm ej wląkszośct ludu  
Wileńszczyzny, pou dto brały w  akcie etokcyj- 
nym udk ał mniejszości, narodowe.

Przytoczywsay w dalyzym  ciągu noty Brianda 
do p, Panafieu 1 rozmowę swoją z PTzedstawl- 
cielem Anglii p. Mai-Maiieroin, stiwnerdizlł m i- 
n:Mear, że ryczenie pizyjaznyeh nam kół na Za* 
chodzie streszcza ię w tem, by Polska n i« sta­
ła na z ■'owiaku aneksyonistycznen, lecz au- 
tononomistycznem. Rząd uważa ze swej strony 
polityką autonomistyczną Zg słuszną. Dał om 
ju ż polecente Min, Śp iaw  \v ewmęt zuych, ny 
projekt takie] autonomii dla WHoAazufy*n> 
przygotowało. Ma to być autonomia wojewódz­
ka, Statut autonom iczny będzie ustanowiony 
po porozum ieniu sdę obu sejm ów, t. j. wac^m w- j 
skiego i w ileńskiego. <

W  dyskusyl zabrał p ierw szy gło>M p Boa et 
(K I. M ieszczański,, k tó iy  doniagał f*ię od rtoądu 
przedłożenia szczegółowego planu akcyi.

Posłow ie narcdow o-dem okratyczu i Rudziń­
ski, Seyda, tudzie Dubanowszczanin p. #!njłfro- 
wic? stanęl' ua gruncie bezwzględnej inkorpo. 
racy-i; autonom ie W M eńsW żyiny uważają oni 
za zbyteczną i niechętnie w idzianą przez samą 
ludność W ;leńszazj’ zn j.

P. Czsrniev.sk! (Chrz.-Deui.) tw ierdził, że w o ­
bec zw ycięstw a w wyborach w ileńskich nie po- 
wihmiśmy aważać ua żaden n a t sfe czynników  |

zagrań icznych.
P. Dnbanowlcz podkreśla, żt, sprawę za ła tw i­

ło ju ż samo W ilno . Po uchwale p izyłączen io- 
w ej Sejm u w ileńskiego rząd w inen wysłać do 
W iln a  swego kom isarza, Któryby sprawował 
rządy.

Dla p. Grabskiego jedynie decydujący Jeer, 
wola objaw iona przciz ludność.

P. Gkulski jest za  porozum ieniem  w  przyszło­
ści z K ow nem  ale uważa, że  przyłączen iow a 
uchwała Sejmu w ileń-k ego da Polsce dostate­
czny mandat do przem aw iania w  im ien iu  W i- 
!enS'z:zymv. i> p< m zim tuniu  Kownem  m oże 
der.ydować ty lke W a  szawa. «  * • >

R ó w n ik  dwaj .1,1 . ; tiiawcy oboau p raw ico­
w ego k<- S facłejow ic* i lu dotinw ek l wypewto- 
d zle ll się przeciw  antosom it.

W  przeciw ieiistw ie do powyższego oianowi- 
ska wykajzywał p. Dębski (P . S. L.), że kon- 
strukeya adm in istracyjna W ivna musi być po­
m yślana na tao ogólnej sy tu ac ji politycznej. 
Samo położenie geograficzne W ilnu  wskazu je 
na m iędzynarodow e znaczenie tego problemu. 
P. N iedziałkow sk i (P . P . S.) w ypow ledzia ł się 
za autonom ią i zai^aSd —  podobnie jak p. Ros- 
seiu — by rząc p rze s ta w  Jł dokładny p.an ak c ji.

Pod  koniec posiedzenia p. Bobek (P . S. L.) za- 
intoiipelował nfiinistra w  spraw ie traktatu z 
Gzechaml. P. Ski-m unt pnzj rzekł dai wkrótce 
jzczegó low ą  odpowiedz, a narazie sbw.enlził, 

żc traktat będ. e w krótce przzdłcźony kom łsyi. 
Nestępnie udzielił m in ister wyjaśn ień , co do 
prac uel* mutacyjnych na G. Śląaku i kroków  
uządu co do re k ty fik a c ji prowiizaryozmie ustało- 
nej gran icy.
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Czas wszystko zaciera.
Narada „zwykłych zbrodniarzy41 ze „zwykłymi zbrodniarzami". —  Dziwne 
dzieje an śelskc-sowieck.ej dypiomacyi. —  An ielski Kiereński i niemiecki 

Le .in. —  Paskarze rewo.ucyi w salonie najwyższej dypiomacyi.
Kraków, i ł  stycznia.

»sim.) Jak ju ż postn ,o\\ . ni-., narady nad go ­
spodarczy odbudową i->u;*—•«>>' odbędą sio z „za ­
szczytnym udtideir. może >uni'C.go Leninu, o. w 
każdym  razie innych wyiiiinych  przedstawicieli 
dypiom acyi sowii-ck.ej. a lan ic się to na spe- 
cyaine i w ytrw ale żądanie k ierow n ików  po lity ­
ki angielskiej. W obec lego nic od rz ezy będzie 
teraz przypom nieć j< J i, charakterystyczny ep i­
zod z krótkich zresztą ,ie-s./.cze. ale obfitu jących 
w ciekaM e j drastyczne zdarzenia hi.'toryi stosun 
■ków dyplom atycznych jo g .*  Isko-rosyjsko-so- 
wiecikich.

Było to  w końcu r. 1017 czy wr początkach 
1918, dość. że w krótce p.y zwy cięstw ie rewolu- 
cy i bolszew ickiej. ?s I»■ J tren zw ycięstw a nie 
traktował wówczas jako tnw.dr. wszystko było 
jeszcze napoi „po dar. nem u", tak samo w ięc i 
.stosunrk zagran icy do Kosy i. W  Petersburgu 
urzędowały jeszcze przedstaw icielstwa obcych 
mocarstw, w  szczególności z mocarstw koa licy i 
przedstaw icielstw  o Anglii. A le  bolszew icy ju ż 
się zab iera li po swojemu, aby z  n iem i zrobić 
^aowy ład“ ...

Pew nego pięknego dnia, a raczej pewnej p ię­
knej nocy istotn ie zrobili. W targn ę li do gm a­
chu poselstwa angielskiego, częściowo areaztą, 
ju ż opuszczonego, prz eprow adzili tam rew izyę. 
Oticeir angielski, bron iący n ie ly lka lności miiemia 
i loka lu  poselstwa w iełkobrytyjsk iego, zastrze­
żony aostał perzez bolszew ickich  żołnierzy.

■Sacajndal był ,ma całą Europę". Zabity przed­
staw ic ie l poselstwa i  to n ie zw yk łego poselstwa 
jak iegoś tam  m ałego państwa, leoz poselstwa 
angielskiego. Zab ity  obywatel potężnej A ng lii, 
dążącej w łaśn ie do hegem onii nad całym  świa­
tem   przez żołn ierzy państwa, n ie będącego z
A n g lią  w  o fic ja ln e j w o jn ie ! la k a  zbrodnia nie 
może ujść bezkarnie — przyniesie ona n iew ąt­
p liw ie  koniec bolszew ikom  po chw ilow ych  try ­
umfach...

A n g lia  Istotn ie u ję ła  się za swoam zamordo­
w anym  oficerem  energicznie. A ng ie lsk i m in i­
ster spraw' zagranicznych, k tórym  był wówczas, 
zda je  się Cecil w ystosował do rządu sow ie­
cki go notę, żądającą JiajpcłniejsiŁcgo zadośću­
czynienia. N ota  kończyła się osobistą wprost 
groźbą pod adresem członków rządu sow ieckie­
go: je że li uio paretblagają natychm iast A ng lii, 
to wszyscy oni, gdy ich lud rosyjsk i zrzuci i  z 
k ra ju  w ypędzi —  co w krótce niewątpLiwii© na­
stąpi —  będą w  krajach kca iicy i. przy przym u- 
sowem srukanlu tam  schroniska traktowani 
jak zw yk li zbrodn lorze -- ścigani, sądź cna i stra 
ern i lub w trącen i do lochów...

Cały św iat m iał podstaw ę do sądzenia, że jest 
to groźba poważna i skuteczna. Bolszew icy n ie­
dawno opanow ali trądy, n ik t n ie w ierzy ł w  ich 
d iu isee trwanie- Panow ało przekonanie po­
wszechno, że — jak  ambasador angielsk i Bu­
chanan „sfinansow ał" rew olucyę K ie  reńskiego, 
aby skłonie Rosyę do dalszego prowadzenia 
wojny, której fik  niemi ecki rząd carski już 
chciał zaniechać — tak samo bee trudu A nglia  
położy koniec rew o lucyi L en in a  k tórą  sfinan­
sowali znowu N iem cy, n ietylko „n a  złość“  Anglii, 
a le aby jednak doprowadzić do zaw arcia  po­
koju punez Rosyę. Panow anie sow ietów  w yd a ­
wało się niepewne, dni jego policzone; coraz to 
puszemno w któremś z  pism europejskich w ia ­
domość, że Lenin T rock i itd. z peinema w a li­
zkam i pien iędzy ju ż uciekają przed zemstą. za ­
w iedzionego ludu rosyjsk iego zagranicę —  do 
Skandynaw ii i  dalej. A  niech ty lk o  opuszczą 
Rosyę —  wszędzie dosięgnie ich ręka przępołę- 
zn *j A n g lii j ukajrze, jak  zwykłych  zbrodniarzy...

Mc bolszew iccy politycy, przeczytawszy tę 
groźbę, w idoczn ie uznali, że tem liardziej n ie 
mają nic do stracenia; jak  zbitodniarze, to zbro- 
t r , Na groźbę w ięc  odpow iedzieli — zu- 

.istw im i odwrotną groźbą. „P an  Cziczerin, 
'ow ieck  i .. litera t" dypil ornatycm y, twystosorwnl 
•to rząd u angielskiego w  odpowiedzi notę, utrzy 
nnną w tonie proroczym  i grożącym  zarazem ; 
'■i portyk ów  europejskich, w  .szczególności an- 
■ ‘- i-k ich  ich w łasne Indy obalą, jako krw aw ych  
- 1-nwców wo>ny. pozbawią panowania i  w yp ę . 
■/.■i: ;i .>‘v/el* wówezas po łifycy  ci zechcą szukać
■iii n ien ia  Hosyi, to będ ■ t.ii przeć: „spraw ią , 

•ha • {y ludowe" ścigani i traktowani jak
• v kii zbrodniarze...
Rombu uokla. Zatrwożyła śię Europa w  oeze- 

i-runn u skutków tego wybuchu. Lecz w ydarze­

nia jakoś tak .się złożyły, żc żadnych skutków 
nie było. Były polem jfszczc  inne noty. równio 
groźne, umiej groźne, jtoiem już. caV-kie.ni nie 
groźna. zv łasz cza ze strony angielskiej...

P rzesz-y trzj mało piękno lata. Po litycy  i dy­
plom aci s o w ie c y , w brew  wszelk im  oczek iw a­
niom, wciąż, u trzym ują się przy w ładzy. Nau­
czyli s i; także pisać lepiej noty i bez gru- 
biaństrw; możet pokupowali sobie jakie „salono­
w e" podręczniki korespon iencyi dyplom atycz­
ne). S tali się dyplom atam i i politykam i praw ie 
,,coronie i l  fau t“ ...

N ic też dziwnego, że są już inaczej trakto­
wani przez politycznych gootlem anów nngiel- i 
.'kich. Ci to w łaśnie w prow adzają  teraz sow ie­
ckich dyplom atów do euiio-i i-jskiego dv-jiloataty­
cznego „tow arzystwu". N ie znajdzie się w  niem 
na pewno nik t tak n ietaktowny i  ordynarny,

ażeby przypom inać owe dawne noty i używając.
u u toczesnej angiehfi.o-bedsriitwłyku j lytu la- 

i.ury. tw ierdzić, że w takim razi:- w .jenui i 
Londynie, odbędzie się narada „zw yk łych  zbro- 
(in izrzy " ze — „zw yk łym i zbrodniarzam i". Do 
takich niegrzcczności już lam u az r.ayeM io z

t żadne; strony nie prze jdzie.
I Bo zresztą dlaczegoy J żeli zhogacony haai- 

dlarz św iń czy cebuli w ciąż jo-zrzo w idelcem  
dłubie w zębach, i palcami noc ociera, k> się ta ­
kiego n i oe gładzonego paskanza do salonu niiu

1 wpuszcza. A le  po k ilku  lutach ,gd' poskarż mc. 
już „m anicure" i clurstieczkę do nosa i ryby nic 
jo nożem —  to można go przy tą.- ; •:•>:»!cm do­
brem tow arzystw ie jako... przodka arysiokra- 
cyi; m aniery jego  stają się cotnajmniej o ry g i­
nalne. Bolsziewiiccy „poskarżę raw ołucyi" już 
przeszli ten kurs ogłady dyplom atycznej, jaka 
jest potrzebna w dobra li towarzystw ie dyplo- 
natyozir.om. To też niedługo hydz tny świa-dkn- 
m i w prow adzenia ich  w  Genui do najśwdetniej- 
sElego naprewtdę mjędzęinarodo-.\ego dyp lom a­
tycznego salonu świata. M ożem y być pewni •/• 
ztnajdą się tam  bardzo dobrze i będą dobrze 
przyjęci. Czas wszystko zaciera, a w polityce 
n iem a gniennu, tak jak  w  handlu...

Czas skończyć z
Kraków, l i  stycznia. ,

W arszaw ska „Gazeta Poranna" przynosi w ia - | 
domość, która, jeś li jest autentyczną, św iadczy­
łaby. że system protegowania carskich poRcyaH- 
tów Ł szpiclów na wysokie stanowiska — trwa 
u  nas dalej.

Rzpck się przedstaw ia następująco:
W  roku 1912— 13 w  Brześciu L itew sk im  żył 

sobie rew irow y p. W ład im ir Koblewskij, pra- 
woslawuiy i  Rosyanin. Od tego czasu p. K. pttse- 
chodzii bardzo rozm aite i osobliwe koleje w  ży­
ciu.

W  roku 1914 emajdujemy go w  Berdyczow ie 
na stanowisku pom ocnika komisarza. Jednak wr 
rok później coś się popsuło w  kary prze życio­
wej p. K., bo z podkom isarza poszedł na agenta 
po licy i krym inalnej', w  r. 1917 —  na urzędnika 
wojskowego w  X aa m ii rosyjsk iej.

W  kary erze w ojskow ej m iał w iększe szczęście, 
gdyż w  rok  później, gdy Skoropadskij ogłosił się 
przy pom ocy N iem ców  hetmanem Ukrainy, p. 
Kablewekij, w yp ływ a  na pow ierzchnię ze szli­
fam i sztabs-kapi tana i w  ro li kom endanta Ho- 
łobów, s tacy i granicznej m iędzy U krainą „n ie ­
podległą" Skooropadekiego, a  okupacyą nicm iec- 
ko-austryacką. W  Hołoibach p. K. jest nieposzla­
kowanym . Ukraińcem  i u jaw n ia  niechęć do „La­
chów".

Z  upadkiem  Skoaopadsikiego 7ni'knął i kom en­
dant z Hołobów, ale znów wypłynął na nowym  
gruncie na jednej z lin ii ko lejow ych  polskich

tym skandalem!
w  uniform ie kontrolera  pociągów . Jeden z kon­
trolerów' Polaków , który znał poprzednia losy 
p. K „ spotkawezy go w  tej nowej ro li. zapytał 
ze .zdumieniem:

— Co pan tu robi?
— To samo co i pan —  odparł spokojnie P- 

Koblcwskij.
N a  tern dysikusya skończyła się, a le współ­

pracownicy sekcyi kontroli zaproponowali p. K , 
prywatn ie, aby zm ien ił posadę, na co tenże za ­
sadniczo się zgodził.

Było to wr rokiu 1919. W kró tce  sekcyę kon tro li 
przy dyreikcyi rozw iązano i p. K . wyszed ł z niej, 
ale na lepsze stanowisko — do ministeryńm. 
Śród urzędników  było n iem ało szem rania, ale 
ostatecznie kto ..ma p lecy", ten  wszystko jakoś 
przetrzym a.

A  p. K. pomimo, że p ierw szy jego  protektor 
w yn iósł się ju ż  m kolei, m a w  dalszym  ciągu 
szczęście bo z kontrolera, pomimo, że n igdy w  
życiu  nie ibył kolejarzem  i pom im o tylu  facho­
wych kandydatów, awansował na w ysokie sta­
now isko —  inspektor* kontroli ni’-ninterynm 
kolei.

Inspektor la k i in-ze prowadza ważni ej eze rew i- 
zye. m a szerokie pełnomocnictwa zaw ieszania 
i usuwania uraędników i pracowników  ko le jo ­
wych.

Jaik na swą przeszłość poi i c y j no- ca rs k ą — p. 
Koblew skij aw an su j' w  Polsce zbyt szybko!

rzti i w
200 osad dla rolników polskich.

Kraków, 14 stycznia.
W  nadgranicznych powiatach Pómarza i wo* 

Jewództwa P °znaiu,kiego, a  mianowicdi© w  po­
wiatach Tucholskim, Sępolskim, Chojnickim, 
Nowotomyskim i  Wolsztyńskim odbyw a się 
prze]ux3wanie przesz państwo ipolskie koloniza- 
cyjnych osad niemieckich, podlegających prze­
pisom traiotiatu Wersałskiiego o  likwidiacyi lub 
przejęciu pnaw skarbowych pruskich. Nadto 
c i f i i  kolonistów niemieckich dobrowolnie chce 
sprzedać swoje kolonie, aby sią wyprowadzić 
do Niemiec.

W obec togo nadaa^ się sposobność nabycia 
tych kolonii przez ludność polską. W  obecnej 
chwili może d t  tam ®»iodlić około 206 rodzin 
polskich —  na gospodarstwach już przejętych 
pnzez okręgow y urząd ziemski w  Poznaniu. — 
Go&podiaustwa te są przeważnie „dwukonne* 
(16— 13 hektarów) z bardzo dobrą zwykle pszen« 
ną ziemią z budynkami, z dobrym inwentarzem 
i w dobrej kulturze. Jest także do dystpozycyi 
kilkadziesiąt osad „jednokonnych" (około 7 i 
pół ha) i kilka o«ad robotniczych (1 ha). Cena 
osaid dwukonnych wynosi 5 m Ri°nów marek, je* 
dn^konnych 2 i pół miliona, robotniczych pół 
miliona do miliona, a

W a ru :ki kupna są następujące: inwentarz
i ziemia mu-zą być zapłacone zaraz, m  endyn- 
ki i  ziemią należy zaraz wpłacić 'U warteżci bu­

dynków j ziemi. ’ /* można wziąć na kredyt 2-le« 
tui i */.i na kredyt, długoterm inowy.

Osady do nabycia są:

w powiatach Chojnickim Tucholskim, Sępól* 
sk in i (obwód komisarza z*emskiega w Chojni­
cach) w ilości około 160, w  tem 126 osad dwu­
konnych i k ilka ostud trzy konny (po 25 ha);

w  pow iatach Nowotymskim , Wolsratyńskiin, 
Międaychodzkim około 10 osad (10 robotuiozwh 
a resffita dwukoaine;.

Osady te m ogą być sprzedane tylko oSadni* 
kom Polakom, rnsjącym dobre kw alifikacye 
rolnicze, gdyż są to gospodarstwa wzorowe. Po-
i ą d a j e s t ,  aby nabywcy b y li żonaci.

W  sprawach dotyczących Informacyi i  ku* 
pna, należy się zwracać n ie do okręgowego 
urzędu ziemskiego w  Poz.nauiu, aJe wprost do 
komisarzy zjem skich —  w  Chojnicach (kom i­
sarz Szymański, u lica Dworcowa 11). w  Zbąszy­
nie Sąd Pow iatow y, kom isarz ziemski Dola,ty. 
Do Chojnic jodzie się piv*iz Toruń, Grudziądz, 
Laskowico, do Zbąszynia przez Poznań

Oprócz sposob ości kor/ys nj-go a i zie* 
mi jest tu w grze Interes narodow y: zasiedle­
nie tych nadgranicznych osad mocnym i 
wnym żywiołem  polskim m a dla^państwa piea*w- 
szonzędne znaczenie.
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Przy v;!n!e marzą o Habsburgach.
Karliści węgierscy nie spoczywają

(O d  kotespondenta „ 

Budapeszt, 13 stycz a. 
W ypuszczenie na wolność aresztowanych po­

ił iraeanio karlLstów ich przyj icioie polityczni 
postanowili ucizicić wspaniałym bankietem. — 
W  bankiecie tym w zięli udział: hr. A lbert Appo; 
riyi, tur. Juliusz Andrassy, m argrabia Pallavici- 
n i, Ki*. J6zef Cziraky, Stefan Rakowszky, dir Gu<  
staw  Gratz, Edmund Beruczky, Stefan Haller, 
Józef Haller, dr Stefan Soinogyi, M ikołaj Kut- 
Kofa*vy, hr S ig.ay, ks. Ludw ik Windisch- 
Gmetz, hr. W a ld em ar Zichy i szereg innych 
osobHtości z kól karlistowsKich. Menu bankie*- 
tu było  „okolic®" ościowo" ■— polityczne:

Soup«> a ia relne — Entree ponr caution —  
F ile t ae boeuf — sauce M adeira — K ira iy fank  
„Aid asku" —  Giardinetto de Funchal" — Ca­
fe noir a la L ibe ite  — B iere de BudaeorsW m

Gońca Krakowskiego'*).

■ Royal —  Vm Hongrois de Tiiiaiiiy.
Pierw&zy zabrał głos Stefan Rako\3izikv f wy 

I źlosiil przemówienie na ozejć K aro la  Habsbun 
g.a, wyrażając opinię, że tern w nieszczęściach 
swoich zdołał ,,zahartować wolę i u jawnić 
praw dziw ą w ielkość swej duczy". Zakończy! 
wniesie iem kielicha za zdrow ie pary królew* 
skiej. Następni mówcy: margrabia Pal)avicin i
i  hr. Apyonyi zaznaczyli jasno i  dobitnie, że 
zam ierzają w dalszym  ciągu podtrzym ywać 
stztandar legitym istyezny i że nie spoczną, d o ­
póki K aro l nie powróci na tron węgierski. —  
W  tym samym diuchu o l w aucie karlistowskim  
utrzymanie były i inne j*rzemówienia. Ba: kiet 
zamienił się w  aemonstracyę kan istów  wągier* 
skich.

Sfelj Mi,
Kraków, 14 stycznia.

Wlcemiowter tWranań i Ośw iaty p, Lopu jzań - 
^ki u dzie lił współpracow nikow i „K uryen  W a r­
szaw skiego" interesujących m form acyj w spra­
w ie synowskich, nh/mieckirn i  rosyjskich  szkół 
w  Polsce.

—  Część ludności ży dowsikiej — ośw iadczył 
(K w icem ir — u jaw n ia  dążenie do posiadania 
ołdrębnego szkoln ictw a d la  swych dzieci. M ni- 
*tv r  W . R. 1 O. P. w  m yśl zasad konstytucyi 
ndie p rzeciw staw ia  się tym  tendencjom  i życze­
nia takich odłam ów  ludności żydowskiej trak­
tuj* z równą życzliwością i bezstronnością, jak 
życaenia innych g .u p  obyw ateli. Jeiż'li grupy 
ludności żydowskiej, u trzym ujące chedery chcą 
arefocm owoc je  w  ten sposóD, aby czyniły zadość 
pewnym m la m alnym  wymaganiom hygienici- 
uym, dydaktycznym 1 wychowawczym, które to 
w ym acan ia  muszą w ładze państwowe staw iać 
loażdiej bez w yją tku  szkole powszechnej, aby czy­
niła zadość przepisom  o obowiązująoem  naucza­
niu miłodiziezj, a zw łaszcza w  kierunku nauki ję 
Zyka polskiego i  państwowego uśw iadom ien ia 
m łodzieży, to w  tak im  razie  mńnństeiryum 
W . R  i  O, P. traktu je te  zakłady na rowini z  in- 
nem i sokołami.

W  szczególności nasza najw yższa magistr&tu- 
ra  HBkoina w  graroiicach określonych ogólnem i 
gaaajiaind hig-ieniczncimi \ w ychowaw czym i niw 
ęraeciw staw ia  się wyunaganiom, jak ie wspo­
m niane grupy ludności żydow skiej staw iają  
stron ic re lig ijn e j w ychow an ia  m łodzieży, a to 
w  m yśl ducha naszej konstytucyi, zapew niają­
cej w szystk im  zupełną siwobodę w  dziedzin ie re­
lig ijn e j. Chedery, które pow yżej w ym ien ionym  
woruinlmm nie czynią zadość, n ie mogą być uwa 
zaZLe za  szkoły poiweizechne, to +eż uczęszczanie

dzieci do nich nie jest równoznaczne z w ypełn ie­
n iem  przez n i* obow iązku szkolnego.

Nauka paeądmiotów św ieckich w  ched-Tach 
odbyw a się najczęściej w  języku  polskim , przed­
m iotów  zaś re lig ijn ych  w  języku  hebrajskim  
lub w  żargonie, jakko lw iek  istn ieją  rów n ież che- 
dery z całkow icie nie polskim  język iem  w yk ła ­
dowym

Co się ty  ozy t. zw. „żydowskich so c y a lis ty c z n .  
suikół", u t r z y m y w a n y c h  przez s t o w a - z j  s ze iń e  
,.N a sz e  d z ie c i"  —  s ą  to w ła ś c iw ie  sgikoły ta jn e  

oprocz /fflftiej, k tó r a  z w r ó c i ł a  się do w n u d z  o 
zezwoleniu n a  is tn ie n ie  je j .

—  Co za cel m ają te szkoły?
•—  W ed le  otrzym anych in form acyj instytiu- 

cya. utrzj m ująca rzeczo-ne szkoły, ogłaszała o 
ict jstn ieniu  i  zachęcała do posyłan ia do nich 
d z ia tw y  w  sposób, stw ierdza jący niediv uznacz- 
nie, iż sizkoły te m ają  stać się narzędziem  par- 
tyjno-poUtycznem. letn iem u takich  sokół będzie 
n, histeryum  W .R. i  O. P. przeciw staw iało się 
z całą stanowczością, bez względu na to, czy bą- 
dą to s/koty polak1*  c*y nlepolskio, prawfcO- 
w \ centrowe lub lew icow e, a to  w  lusśe zasady, 
iż szkoła pow inna wprawdziio p rzygotow yw ać 
m łodzież do życia  jKiństwowegu i  apołecznago, 
ale bezwarunkowo nie w olno sakoie przygoto­
w yw ać z m łodzieży m ateryału d la  jakiem ' okrę 
ślonych -drormictw politycznych.

— A  jak  prrodsmwls się śre etnja « afcolniicibwo 
żydowskie?

—  PrzedcwsizyśOuęir łsfinteje bordlzo m acn rt 
licziba takich  zakładów  prywaitmuch w  b zabo­
rze rosyjskim , które przeznaazone są. wyłącranie 
dla m łodzieży żydow skiej, a m ają jeżyk  polski 
jako  w ykładow y. Poza tom jast jeisecze parę szkół 

średnich i  język iem  w ykładow ym  hebrajskim .

— Jak m ają się sprawy ze szkolnacrwem «*• -  
m le ć  k im  w P o ls c e ?

  N iem cy są n ietylko w  brzm ieniu konsty­
tucyi. ale także w praktyce zupałmo r ó w n o a p r a -  
w r i e n l  pod względem  szkolnictwa z obywatela­
m i narodowości polskiej. Jeżeli chodizi o czkory 
powszechne, to w każdej m iejscowości, w' któ­
rej jest przynajm niej 40 dzieci w  w ieku  szkol­
nym, a rodzice pragną d la  nich sizkoły n iem iec­
kiej, szkota taKa jest, organizowana jjrzez pań- 
stw'ovve i\ła/o.ze szkol.ue, jako sokoła pubLiczna. 
Zaznaczyć pr7y'em  należy, iż  norma powyższe 
jes4 tą samą normą, jaka opowiazjuj? w  odniesie­
niu do dzieci narodowości polskiej. W obec t-egt 
istnieje dziś we wszystkich _ dzieln icach lle ra *  
s z k o ln ic tw o  n te m le c k ie  p u b lic z n e . T y lk o  tam, 
gdzi? liczba dzieci narodowości n iem ieckiej nie 
dosięga 40, musi ludność n iem iecka uciekeć się 
do zakładania szkól prywatnych I  w tym  k ie ­
runku posiada zupełną swobodę działania..

—  Jak przedstawia się stain uzkolnictwa n ie ­
m ieckiego w liczbach?

— J est on o  b a r t  - o  Ucznu p rzed  pwszynstkiem  w  
b. d z ie ln ic y  p r u s k ie j ,  ale is tn ie je  t a k ż e  g d z ie in ­
d z ie j. Dia przykładu p o w ie m , że w  b. K o n g r e ­
s ó w c e  is tn ie je  p rz e s z łe  ?0u s z a  o* n a em i c k ic h  po  
w s z o c h n y c h .

—  A niem ieckie szkoły średmi-e?
—  W  Po isct istn ieje pewna liczba państwo­

w ych niem ieckich szikół średnich, a le jeet ona 
nui.sielka wobec tege że aby^watek jiolscy naro­
dowości n iem ieckiej ob jaw ia ją  bardao wybitną 
tenidiencyę do utrzym ania raczej szkół prywat­
nych, których m am y w  Polsce k ilkadziesiąt, 
Enowuż orzew»żin,ie w byłej dzie ln icy pruskiej.

— W  s-iosunkr. do szkolnictwa, rosyjskiago 
M. \V. R. i O. P. um ożliw ia jąc Rosyaeorii kształ­
cenie dzieci w  ich  języku  ojczystym  poutanowi 
ło Jednak nie dopu.<zczat. ażeby w  p a ń s tw i* - p o l ­
akiem inne narodowości hyiT  rasyftkasrsŁ- nrear 
szlkołę ,-osyjaką. To też z^rwiwaJując na szkoły ro­
syjskie dla Rusyan, m ininteryum W . R. i  O. P . 
przeciwstaw ia sże tworzeniu  szkół rosvjckioh 
dia dizieef białoruskich lub żydów,skich.

ił TELEGRAM !f
Chcesz zabawić się wesoło 
Frzy.-dź do .So-zelca11 zatańcz w  koło. 
W  nledziaie 15 stycznia e gadzinie 7-aj wiaazór. 
N w y k f  w o jskow a. —  Bl.zaze szciegóiy W  aliazach

Akwizytorów
ins^rate dla kilka pism

na warun:iar,h stałej pensyi 
i dobrej prowizyL 

Zgłoszenia da A4mL „Gońca Krak.*4 
pod „staia posada*4.

LUDW IK S T A S IA K .

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 90
— Kłam iesz! zawoia la  Adelajda.
— Praw dę mówię.
— Kochałeś ją.
— Nie.
—  Słyszałam  słowa tw e  csu&e. które do n iej 

aeczebkrtałeś. słyszałam hym n uwielbienia, jaki 
śpiewałoś na cześć je>i urody.

W ilhelm  dzdwnem L oczami «p o ir z i ł  na Ade­
lajdę

— Słyszałaś to dostojna? Diubroe. Niech w ięc 
i  tak będzie. Przebacz m i jednak, że cię zapy­
tam  dlaczego ty  śledziłaś nasze rozmow y, dla­
czego whurzo,ną jesteś na m yśl o uczuciu, je kłę­
by powstało w  menri sercu d la  M ieczy słowowej 
żony?

A d ela jda  zi.~lęaz&ła s ię
— Bo... bo...
—  M ów Adela jdo  —  m ów ii wnneum, bystra 

w  oczy krasaw icy patrząc.
— Jakto? T y  tego n ie rozumiesz, że... że m ię 

Edy ta i  je j mąż obchodzić może..'
Porzta usta W ilhe lm a przebiegł nagle jak iś 

złos-liwy śni,Leeb, któ^y wnet znikną) z twarzy. 
W ilhelm  spuścił głowę ku ziemi i rzekł głosem 
nastro jen i m na smutek w ie lk i i kłam stwo u* 
cm oia  w ie lk iego:

— Ni-p M on  mi Adelajdo za złe. żp odtrącony 
ud ołtarza jednego bóstwa, śm iałem  spojrzeć na 
drugie...

W i lh e lm  m ów tfł p r a w d ę , ż e  o n  n ie  kochak  E -  
d y t y  W  d u s z y  te j z r e ^ t a  m a rn e j ,  nie m o g ło  
s ię  Łrodiaić w ite lk ie  ż rw y io to w * u cz u c le  , N a w ie ­
d z a  o n o  k a ż d ą  lu d a k ą ' d u szę , ja k o  je d n a k  jedien 
p o to k  ze  sacz j tru s k a ły  t a t r z a ń s k ie j  s p a d a , h u ­
c z ą c  j paeaiąr się. k r y s z t a ło w e  w o d y  w  d o lin y  
miesić, d r u g i  z a ś  le n iw e  fa le p rzez  b ło t a  i k a łu ­
ż e  toczy , tak  m iło ś ć  je d n e j d u s z y  n: 'p o d o b n a  
je s t  d o  diruo le j. N a iw ied iz iła  o iu a ę  W ilh e lim e  m i ­
ło ść  d o  A d e la jd y ,  serc*, c ię ż k i ż a l  o g a t n ą ł  n a  
w i«»ść . ż e  o n a  im ie n iu  ręlkę o d d a je . A le  a n i  je g o  
m dłość  a n i  je g o  wei nde b y ł  tatn zań sk iim  p o to ­
k i am...

P rz y w  ią z a n ię , ja ik ie  się p o d c z a s  c i ^ k i e j  cho ­
r o b y  zrodzd ło  d o  E d y ty , ihylo z  p o c z ą tk u  u o z u  
c ie m  w d p lecz n o ś i t zf a e ra e o z iu  orńeutę, ja k ą  go  
M & ^czysłay  o w a  żurna o ta c z a ła . Oczairot a ł a  g o  
k r a » a  c u d z e j urny, lgną-, d o  rn e i i s z u k a ł  je j to­
w a r z y s t w a  g d y  wm osna m adesizła ć łfo d z fł i?a n ią  
k: oik w  k ro k , a l e  m le w io d ło  go  d o  n ie j  uczjuipiip 
z r o d r o n e  w  d u szy , w  s e rc u , u czu i i e  m a ją c e  ciziy- j 
s u jś ć  a k r z y d e ł  oiiielslkicfc....

P ó d o iia ła  m u  ed« k o b ie ta  w  atay lenej s a m o ­
tn o śc i i  n u d z ie , r o z r y w k ą  b y ło  je j  to w a o B vstw o , 
ś m ia ła  s ię  d o  m e g o  n a d z ie ja  n io d o zw o k u n e j 
m ikoenki z  p ię k n a  ko&neęą. u ro k , ja k i  m a  o w o c  
za .k azf.n y ,... śniteires, ja k i  b u d z i  sq o s o b n o ś ć  u w d e - 
dizemiś c u d z e j żony...

I  k ła m a ła  jfc.g<* lu t n ia  m iło s t  i  k ła m a ły  i ago 
u s t a  uczuriie . k tO rego  w s e r c u  n ie  b y ło . N ie  u -  
czu c ia , n ic  śe re t  p r a g n ą ł ,  le c z  ust ró ż o w y c h ,  
k m -n ie j żomy ś ło w ia ń s if lte g ó  k r e c i a ,  nędznie 1 
p o d s tę p n ie  p r a g n ą ł  z d o b y ć  w z g lę d y  P ró ż n e j bez  
g r a n ic  k o b ie ty .

N a  szc zę śc ie  E d y t a  n 'e  p r ę d k o  8®ła n a  le p  
s ło d k e h  s łó w  n i  z a k lę ć  m iło s n y c h  B y ła  to  n ie ­
w ia s t a  prćhzna. p o c h le b ia ły  je j  z a c h w y ty  W i l ­

helma. że Łoś me byłą posągiem oncty an! cna- 
rakterani spiżowym, Bóg wie jak da lek" byłyby 
ja żaviodły gładŁie cłowa Wilhelma gdyby nic 
to, że w zed oczamt stał maż. który ja bez gre­
nie kochał, łzy, które w  chwii pożegnanł w i- 
didała >j. jegc powiekach...

W  lichej dusBj splewejkas nove zamysły sie 
rodi^ą.

— ślcdaiiŁ. nas — myśli Wilhelm  - podsłu­
chiwała, w  oczach jej czytam zazdrość... J>la-
oziego?

—  Bc zniknął z oc»u Mściwój Bóg wie. kiedy 
wróci i czy •» rócd.. Bc randa t pustka w  zamku 
hraiiibotrskiiin...

Zaśmiał sk  lutnista do własnych myśli.
— Rozrywki suukasz? Znajdziesz ją,
1 nadzieja w  duszy wstaje, hadzne a  rorkosz- 

na betz granic. Dawna skłonność rodzi się w  ser­
cu jako iiskra -a lw ] ta w jk>pieie yr pfomyk na- 
nowe siię roizł/ala. Zdobyć ueip"-e tej, któri dusza 
kochała, zdobyć koMetę. kiórr gdy był Mściiwój, 
zimna dia niego jaik lód była.. Rozpa ić w jej 
sercu u< żucie, rozpłomienić ognisko miłości, ado 
być te usta. te postać ukochamy.... A i druga  
myśl równie się snuje, myśi. Która cieszy du­
sze Liche i charaktery marne: rozkochaniem
Adelajdy zemścić saę na Mściwoju...

— Nie choeep mi Adedajdo. wierzyć?
—  Oazczersitwc wyszło z ust twoich.
Posmutniał Wilhelm.
— Dziwna rzecz zaprawdę, ze kłamstwa tyl­

ko i  oszczerstwa usłyszysz iz u ą  moich.
— Znam Mśc-iWOia d o b ra , i&go nie stać na 

taką mikczemiiość.
—  Ty to stowo wyrzekłaś. Ja czynu Mściwoja 

nic naaywam nikczemnościa..
dalazy nastąpi).
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Kobieta, której niemożna podnieść.
Dziwaczny twór przyrody.

K ra k * * ,  stycznia.
(I.) S ławny cyrk Barnuma, któtfy swojego cza­

su objeżdżał wenyMkie m iasta Europy, pokazy­
wał, jak  w iadom o; najrozm aitsze n ieprawdopo­
dobne anorm alności: oglądano w nim zatem ko­
bietę * potężna fa lu jący się długą broda, mężczy 
zmę cienkiego jak  w ykałaczka do zębów, jakąś 
dteiwną istotę, wrykonującą przy dźw iękach m u­
zyk i osobliwe tańce, istotę stanowiącą coś po­
średniego pom iędzy człow iekiem  a małpą, dalej 
osobnika, na g łow ie którego można było m łot­
kiem  rozłupywać kamienie, co nie zdawało się 
robić mu najm niejszej przykrości. Lip.

Do wszystkich tych osobliwości, anormalnych 
tw orów  przybywa obecnie nowy, acz nie w ra ­
mach cyrku Barnuma. Jest nim  pewna żyjąca 
w  Londynie kobieta, która posiada dziwny dar: 
um ie się oto zrobić nagle tak dętką, iż żaden 
najsilniejszy nawet mężczyzna nie jest w stanie 
podnieść jej z ziemi.

M łodziu tka ta 19-letnia Am erykanka zaprosiła 
przed ,niedawni cm do siebie szereg współpraco­
w ników  pasma „D a ily  New s", aby za produkować 
im sw ój osob liw y talent. Panow ie ci u jrze li przed 
sobą ze zdum ieniem  m łodą eteryczną szczupłą, 
istotą, „m iss Resista“ (tak ie jej m iano). A m ery­
kanka —  nawiasem  m ów iąc piękna i urocza — 
przyjęła ich w  lekkiem  „Tea-gowm“ , które uw y­
datniało wyraźnie, że żaden szczegół garderoby 
ode m ógł w sztuczny sposób obciążać natural­
nej wagi dziewczęcia. M ężczyźni otoczyli ją ko­
łem, ona zaś poprosiła jednego z nich, by ze­
chciał podnieść ją  w  góię. Spełnił to życzenie 
dziennikarz i skonstatował ze ladumleniem, że 
ctzarowna Am erykanka jeflt n iezw yk le  lekka. 
Za jego  przykładom  po&zii inni koledzy: wazy- 
ic y  ko le jno ibez najm niejszego trudu podnosili 
miss Resistę w  górę i  wszyscy ośw iadczyli zgo­
dnie. że jest leciuchna jak  piórko.

Po krótk iej pnaerwie miss Kesista zażądała 
ponownej próby. I  cóż sńę okazało? Oto żaden

z mężczyzn n ie mógł podnieść eterycznej panny 
and na jeden caJ w  górę. Wśród eksperymentu­
jących znajdow ał się znany angielski sports- 
man. olbrzym  o  herkulesowej budowie i żelaz­
nych jakby musKułach. I ten s ilił się i męczył 
w pocie czoła, by podnieść oporną Am erykan ­
kę, lecz darem nie; stała niby przykuta do ziemi.

Nagle m ise Reeista reekła doń: „N iech  pan u- 
waża! Z% m inutę będzie pan m ógł podnieść 
mnie ber trudu w  górę !“

W szyscy skupili całą uwagę na zega:*kach: i 
rzeczyw iście po upływ ie jednej m inuty udało 
się owemu atlecie podnieść dziew czynę w góię.

Lecz w ów czas nadeszła rzecz najciekawsza av 
całem dośw iadczeniu: oto gdy sportsmen trzy­
ma! j v. na rękach, mise Rcsista zapowiedziała, 
iż nagi? będzie się stawała coraz cięższą, tak­
że „s iłacz" n ie będzie za. chw jję w  zian ie u trzy­
mać je j w powftetrau. T istotnie sport-s-manowi 
wydało się niebawem, iż  Am erykance przybyło 
jakby nagie 100U klg. w ag i; beżsilni© opuścił 
zmęcDune rtumiona, a  m iss Rcsista śm iejąc się 
stanęła w łasnem i nogam i na i l  mi. m ów iąc 
równocześnie ile  dok łada ie w aży w  tej chw ili, 
co oltecni natychm iast na wadże sprawdzili, 

i W szyscy dziennllkairce ośw iadczyli zgodnie, iż 
nie spotkali się n igdy w  życiu  z podobnym fe ­
nomenem, iż stoją przed zagadką, której w zwy­
czajny sposób niemożna roawią»zat.

Imcreeująea m is* R ofete  o^afófod:zaala im, ż:e 
juś jako dziecko posiadała żdomośe =‘fatvania 
się nagie w edle swej w ołi naprzemian lekką jak 
piórko i ciężką n iby otow.

Oeobłiwa ta Amerykanko, •wmbudza.jęcą sen- 
sacyę w  św iecie medyc®n.ym, będzie pa-oduko 
w eć  adę ohecnir. w jednam z V«iriiSt<» lerndyń 
skich; niestety ©praw*feW cudowno 
zy je j w ag ’ będą m ogli tylko ci, k tórzy podda­
dzą się próbie podnoszenia je j;  ogół pubnczKj- 
ści będzie musiał uwieirzyć im na stowo...

Fałszywe suchoty dla celów wojskowych”.
Paryż, 10 stycznia.

(1.) W  mieści© franeuefciem Nancy głośną jest 
obecnie wstrętna historya, której jDoczątek się­
ga  jeszcze czasów wybuchu w ojny. Pew ien  u- 
reędnik poddany był otbse-rwacyi lekarsk iej w  
ch w ili m ob ilizacyi; chcąc uniknąć służby w o j­
skowej, d la  sym ulow ania choroby płucnej za ­
kupyw ał p lw ociny u siwego towarzysza, zdecy­
dowanego suchotnika 

M im o ohydnego podstępu został w zięty  do 
wojska, lecz już zaraz we wrześniu 1914 r. usu­
nięto go z frontu i przeznaczono do służby ad­
m in istracyjnej w jednym  ze szpitali w  Marevi-1- 
Je; tam poddano go znow u badaniom lek a rsk im ,,

na m ocy których został wreszcie całkow icie u- 
wol-niony z wojska, jako  cierpiący na zanik 
płuc.

W krótce potem  p. X. zaczął się chwalić tu i 
ówdzie, iż w oluoś: sw ą otrzym ał zakupując 
p lwociny u pewnego suchotnika.

P o  dem obilizacyi pom iędzy p. X. a jego żoną 
przyszło do gw ałtownych  scen; mąż wszczął 
kroiki rozwodowe, żona zaś a zemsty zacię ła  
ropo w ładać wszystkim  o oszustwie tw ego  męża 
a nam-et zadenuneyowała go do w ładz w ojsko­
wych, które, rzecz prosta- prowadza .ibe-cni-e 
śledztwo.

 -   ■ '* '  -

Nagie tancerki przed sądem
Berlin, 12 stycznia.

Sensacyą dnia w  Berlini,?. jest obecnie psoces 
tancerki Celly die Rheydt i je j corps de ballet, 
oskarżonych o występek przeciwko obyczajno­
ści publicznej za w ykonyw an ie tańców „n iem o­
ra lnych " i to  w stroju  albo bardzo niezupełnym, 
albo też zgoła bez żadn go stroju. P rzy  rozpra­
w ie  t :j zastosowano przy postępowaniu dowo- 
ćlowem wyświetlani© film ów . P r ied  oczym a po­
w ażnego trybunału sędziowskiego przesuwają 
się na film ie  produkeye baletową Celly de 
Rheydt „W a lc ", „Fance w iosenne", ,,W  upoje­
n iu  op ium " oraz „Zakonnica", rodzaj miste- 
ryum  baletowego, w którem  C elly de Rheydit

występuje zupełnie naga. Treść tego tanecznego 
]X>ematu jest następująca: Zakonn ica  na którą 
iMuda pod-eąnastnie, że złam ała śluby ozystości 
ma być ukaraną wydalen iem  z klasztoru. W  
najwyższej toApaczy zdziera z siebie szaty i  w y ­
konawszy szereg tanecznych ewolucyj pada na 
kolana przed obrazem  M atki BoJki ej, która
w yc iąga  ręee Wogjosłaiwttącfc Cud t*n spowoduje, 
ze zakonnica Powyjmują nJen> inni© posądzoną z 
powrotem  w  swoje grono.

Balet wykonano w  teatrze Celly de
Rheydt, gdzie biiletty by ły  n ieałychacic drogie.

Rozprawa odbywa się p»uy drzwiach zamknię­
tych.

Kypnoza bezużyteczna dla kryminalistyki.
Niefortunny wystąp paryskiej „sławy", — Uśpiona milczy lub - każą się

obudzić. —> Oszczerca dalej tryumfuje.
Paryż. 10 styoznia.

(zietel.) Tajem niczo-tragi-kom iczna h istarya 
anonim ów w miaście Tuli© zaczyna m ieć m o­
menty paradoksalne.

Ol i dziwny ten ćLraunat natchnął tamtejszego 
sędziego śledczego osobliwym  pom ysłem : pan
Richard, k tóry od da w,na ma szaloną p*»s.yę do 
nauk okikultystycznych postanowił użyć m eto­
dy h ;yu ctyzm n  w celu w yk ryc ia  anonim owego 
oszczercy.

Do pałacu spraw ied liwości w  m ieście Tu lle
-\-prowadzono zatem

8U W V E O O  H T P N O T T Z E H A  P A R Y * K ^ 0 r

Pan sędteia, św iadom  ta jem nic seansowych, 
wie, iż  tego rodzaju  przedsięwzięciom  m usi to. 
wHTEyszyć spócyalny nastrój. Spuszczono w ięc 
w szystk ie story, zam knięto starannie wtazystikie 
dirzwi. Pokój sędziiego za legły m rok i ciem ności; 
w  środku pokoju na naasaln iai m iejscu  zasiadł 
cudotwórca z Paryża.

. S P A Ć  N A T Y C H M IA S T !  J A  K A Ż £ !»

W prow adza ją  do sa li doświadczeń pierwszą 
m łodą kobietę; zasiada ona w  głębokim  fotelu

i  wsparłszy ręce na kolanach, zam knąwszy o- 
czy; oczekuje spokojnie na sen m agnetyczny.

Osoby asystujące seansowi czują, iż nadeszła 
chw ila poważna. Owlada niem i dziwne w zru ­
szenie; prawda, tak długo zakryta, przem ówi 
przez usta tej kobiety.

Opanowana w olą  m agnetyzera, kobieta 
ZAPADA W SEN.

Jedno za drugiem , w głuchej ciszy padają py- 
ia-nia, sttuann e przedtem fąuygctow&ne:

— K ie  pisze listy anonimowe?
—  Kto dostarcza in form aeyj o stosunkach w 

prefektuuae i w domach rodzim ych?
—  Jak pisane są te listy?
—  Czy piszący robi brulion?
— Jaki jest cel prześladowania spokojnych 

ludzi eszczerstrwami?
W szystk ie to pytania zdają się nie wzruszać 

zv.pcl-.ue uśpionej.
NIE DAJE ŻADNEJ ODPOWIEDZI^

Żle totem rozpoczęto się dośw iadczenie; nau­
ce znane są jednak podobne nieudale próby. N ie 
zraża to w.ęc w niczem  ani pana sędziego ani 
„s ław y" paryskiej. Próbu ją dalej.

Do pokoju  wpruv:adz&ią z kol *i żonę jednego 
ż urzędników m iejscowej prefektury. Podejrze­
wano ją pnze-z chwilę, że jts t autorką listów  a- 
nonimowych, sama w ięc zażądała snu uypnoty- 
rznego. któryby pozwolił je j oczyścić się  ̂ po­
dejrzeń.

W praw na dłoń hypnotyz-era wykonuje prze­
pisane ruchy uu-1 c.aiem kobiety, która bi rn ie 
poddaje się urokom magnetycznego snu... I-ecz 
ohjekt okazuje się opornym bypnozie: cen ni© 
w izyrhodzi:

DRUGA PRÓBA NIEUDANA.
Na salę wchodzi jeszcze jedna kobieta: m ło­

dziutkie dziewczę. Jed:n w ładczy ruch hypno- 
■yzeiu sprowadza sen na je j pow ieki.

GliW.la uroezysia! W szyscy czują, ze uśpiona 
.• 'rem ow i; wszyscy z  trwogą śledzą bolesne 
drżenie je j ust, z k tór.ch  w yryw a się wreszcie 
■ i ia syk :

„ZBUDŹCIE MNIE! JA CIERPię!**
iiypnotyzer rzuca pytania:

— K to  pisze anonim owe lisiy?... Kto?... K to ł„ .  
i t. d.

Na całą litan ię pytań odpowiada ponowni© 
bolesny knzyk uśpionej:

— „Zbudźcie m nie! Ja cierpię!... Mnie bo lll*. 
.\ch!... Boli!...

Donośny je j głos pa-zenika aż na ciche koryta- 
i-Z(i gmachu sądowego. Zhi-egają się ludzie: ad­
wokaci. sędziowie, dozorcy, wszyscy biegną ku 
zam kniętym  drzwiom, poaa którem i

DZIEJE SIR CO* STRASZNEGO.
Sędzia śledczy uchyla drzw i i m ów i:
— Uspokójcie się! To nic! l o  zw ykle doświad-

f. m ie!
W . pokoju sędeiego tymczasem', pełnym, przed 

chwilą atm osfery ufności i pedn.ecenia. ogólna 
konstciiia-cya i rozczarowań o. trzy próby' T rzy 
fiasca! J©dra uśpiona nie dala żadnej odpowie­
dzi!... Drugi ofcjekt nie zapadł w sen... Tm eci 

lecz po to tylko, aby żądać cybudz n>a...
Autor listów  anonimowych może dalej prowa­

dzić w spokoju awą kampanię...
■ B M a H W M H B I

•  a

a I A Ł Y  F E L J E T O N .

GdyDy mar u p!irotefR
W j obraźmy sobie, że stała się rzecz niezwykła. 

Pewnej nocy, Stwórca, który nie miał wpierw - zas-i 
pomyśleć, czemby obdarować nasz naród z okazy i 
Nowego Roku. wpadt w dwa ty gnanie po :n na 
„z«©gólny pomysł. Zrobię Polaków bogatymi —  
pomyślał. Pioniędzy maja dość, ale te sa. niewiele 
w arie. Otóż spraw ię, że gdy się dziś zbuuza. wari 
łoić ich waluty będzie równie wysoka, jak przed 
wojną, a ilość ta sama. co obecnie. W  ten sp’«ób  
n afka polaka będzie posiadała w artość franka 
szwajcarskiego i nie będzie najnędzniejszego żei 
br8ka w calem państwie, któryby nie miał więcej, 
niż dawniej posiadał każdy zamożny człowiek.

Stwórca rzekł — i siało »ię.
Radość w kraju była tego ranka nie do opisaz

nia __ Olbrzymia afisze zAwiadaaiiały. że wszystko
jeet po dawnej przedwojennej cenie. Kraków dzwoi 
nil podźwuękieia srebrnej niklowej i mieszanej 
waluty, pachniał mokką, lśnił zielonymi brzucha* 
mi wydohy -vauych z piwnic flasz starego wina. 
W  sklcppch działy się istne orgie. 7.a cztery fenu 
gi mo*ria byto dostać wspaniała kaizerkę, którn 
się teraz nazywała „prezydentką", za markę 20 f. 
pół butelki „wódy1', za 2 marki- lepiej nie mówić, 
a za 120 marek śliczny kostyum damski. To też 
działy się rzeczy niepojęte.

Poeci za bonon-rya wierszowe wykupywali cala 
zapasy spirytualiów Hawelki i win z piwnic „Fe* 
derowicz i  Paluay", poczem wylegiwali się w raz* 
kosznej nieprzytomności.



„GONIBC KRAKOWSKI" Nr, 13.

Pewien literat, sprzedawszy poprzedniego dnia 
futro handełesowi. kupił sohie największa kamie.- 
ndcę na Rynku. Krakowskie panie szybko wykiu 
piły wszystkie kapelusze jakie były w sklepach 
modniarskich i wszystkie buciki obszyte futrem 
Na ziemi zapanował tego dnia prawdziwy raj. 
Młodociani także odżyli, pewne towarzystwo z 
trzeciej normalnej, poszedłszy ao cukierni, zjadło 
wszystkie ciastka, tak że pozostaiy gołe lady. Do-, 
zorcy kamioniczr.i mc obmiatali tego dnia ulic 
(w czem się Kraków zresztą nie zmienił). m n żd ' 
bowiem zająć się wyekwipowaniem swej garderoby 
Za otrzymane świeżo noworoczne dewastowali oni 
sklepy I lawat.n.' i galanteryjne. Z uli-c zniknęli 
żebracy, nikt nie narzekał na swój Jos, wszyscy 
byli królewsko bogaci, ubrani i nasyceni.

Rzecz prosta, m c ta byia tak wesoła, ze Sylwe= 
ster zdawał się przy niej Popielcem. V, ino lalo się 
strumień imi, a kałuże na Rynku przemieniły się 
w  prawdziwe Czerwone Morze, przez które zarówno 
żydzi jak i katolicy nie mogli przejść suchą nogą.

Szal wesela był tak wiclW, że zdawał się nigdy 
nie mieć końca, gdy wtem na trzeci dz.ień zaDra, 
kło w mieście pieczywa. Piekarze, z których ktn 
żdy był „tysiączny m iiancm", używali tak samo, 
jak inni. nie myśląc o pracy. Naśladowali ich w 
tem rzeżuicy, cukiernicy i kucharze. Miastu a lak: 
że całemu krajowi zagrażał ogropny głód. tpin 
większy, że ze wsi nie śniło taę nikomu przywozić 
mleka po 20 ten. litr lub tnasła za 2 m irki kilo* 
gram. Próżno magistrat prosił, groził, prożno ppu 
zydent F e®  rowie z konferował z rzeżnikami, a pre* 
zydent Rołle z piekarzami Nikt nie c 11asekj WTacac 
do pracy, będąc bogaczem. Zaczął się więc okro, 
pny głód. ludzie po kilkndniowem upojeniu poczęli 
zazdrościć swej własnej przeszłości, polnei droży? 
zny i chleba. Co sprytniejsi spakowali kufry i ja? 
zda za granicę, zwłaszcza, że „sleeping" do granicy 
kosztował 4 marki i 5 fenigów. Oczywiście w po* 
ciągacli na za chód był ścisk, ja.K w czasie ewaku-. 
acyi w roku it?14. Kto się nic mógł wybrać tam* 
tędy, uciekał do Rosyi lwlszet' ickiflj. pewny, że 
przecież łatwiej tan. o rliieb Głód rósł, pomimo 
zarekwirowania piekarni przez wojsko, którego 
produkeya piekarska nic mogła na.starczyć w dzio, 
siątej części zapotrzebowaniom. Już myślano zwró; 
cłć się do państw sąsiednich o akcyę ratunkową, 
gdy wten: zaczęły się znowu pojawiać białe, sroa? 
czne hułeczk’ sprzedawano jwkryjomu. Co prawda 
spccyały to kosztowały po NO manei zek sztuka, a le  
były rozchwytywane. o samo stało się wkrótce 
z mięsem, które w sklepach rzeżnickich sprzedawa 
no od tyłu po marnej tysiąezee ze. funt. W  tem 
sposób urządzili sie inni dostawcy żywnościowi, a 
szewcy, krawcy etc. powołując się na drożyznę, wik 
tualów, poczęli postępować podobnie. To też oo 
trzech tygodniach wszystko wyrównało się i wró- 
cęłu do dawnej normy.

N a  s zc zęśc ie  wszystko to stało się tylko w  na­
szej wyobraźni: w Polsce nic nie potaniało i pa: 
muio „przyzwoita" niczein niezakłócona drożyzna.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Feliksa m.

Wschód słońca: 8*54

Zachód słońca: 5*23 

Długość dnia: 8‘24

TEATR IM. j  SŁOWACKIEGO?
Sobota: (Nowość!) „Czysty interes".
Niedziela popoł.: „Retleem polskie".

Wieczór: „Czysty interes".

T £ A  jM I  O P E R E T K A
Sobota- „Tosca”.
Niedziela poj>oł.: „Odmłodzony Adołar'1.

Wieczór: ,,Cavaleria Rusticana" i „Pajace". 
Poniedziałek. ,,Carmen".

C.G . ń.A N O W O Ś C I
Sobota. . Cnotliwa Zuzanna 
Niedziela popoł.: ..Urszula".

Wieczór: „Urszula".
W"* Kl.AU Y ZWiĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA). 
Niedziela, prof. dr Jozef Flach: „Kobieta w oś" ie* 

tleniu ifcfcralów'- (od klasyków i romantyków do 
—  futurystów).

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH RYNEK 
GŁÓWNY, LINIA A— B 38.

Sobota, Czesław Kaden, art, dramat, teatru im. 
Słowackiego: „Wieczór humoru polskiego".

—1 ff1—

Pogrzeb ustaw wyjątkowych
Z Warszawy piszą: Można już uważać prawie

za pewne, że przedłożonym przez rząd dwom n* 
Stawom wyjątkowym sejm urządzi pogrzeb pierw* 
szc klasy. Na wczoraiszem posiedzeniu komiayi 
prawnicze] odczytano depeszę posła dra 6wikow: 
skJege, klftry donosił, że z ptowodu choroby musi 
złożyć ref'ivit. lego kolega partyjny- poseł Grzę? 
dziełski odmówił zastąpienia posła Ćwikowskiego, 
wymawia jar się brakiem instrukcyj od klubu. Po* 
dole. i odpowiedź dał przedstawiciel narodowej de* 
rnokracyi dr Tarnawski. Wobec tego komisya pna»

: wr.icza. widziała się zmnitzcną odroczyć djskasył.
: r h   tnę to tc n, że oczekuje na wniesienie przez.

Min. Kpr. W ew n. ustaw wykonawezycli do a.rty* 
, kułu 12V.

—  O O  o —

; Sowiet? osdza iie na nkowania9 Warszawie
Z W arsza wy donoszą: Rada m inistrów odłn ła 

: posiedzenie, na któreim rowppitryiwaiu uchwało 
konni te-tu politycznego o sprawię wileńskiej. — 

- Następnie debatowano v  sprawie um °w y han­
dlowej z Rosyą, przy czem stw ieidzono że fząd 
sowietów godzi się na W arszaw ę jako na mnj* 

' sce rokowań. Jeżeli ta wiaaom cść się sprawdizii, 
* wówczas ij rzewoduiczącyin poiskiej delegacyi 

z/jSto ic- min. dr Strassburger.
Na leni po-si (dizemiu roz-pa-o:ywano toż projekt 

zm ian w statucie dyscyplinarnym ad w okał ów i 
kandydatów aiJwokadkicn z b. dzielnicy au- 
aus-tryackioj.

' kow i „S iegodn ia", że po urzyjeździe p o s ła  pot* 
; skjo-go Jodko Narkiew icza n a  Ł o tw ę , nasitiąipiło 

p o le p sze n ie  s to s u u k ó w  p ^ ls k o -I^ te w s k ic L .
I — o o o —

j

— o o o  —

Kcszia koalicyjnego zarządu G. Śląsko.
Z Katowic, pdezą.: ,,Obei son J esd«c h er W  a-i -de- 

rer" donosi, iż Rada am basadorów stw ierdzi jkj- 
międz.y 12 a 20 styczn ia ogólne ko*cta kbaUcyj- 
nego zarządu na G ó iu y u  S iąp ili, oraz. koszta 
wojsk okupacyjnych. ,W tym  sam ym  czasie u- 
słalcuy będede udEd&ł N iem iec i Polski w- tycli 
kosztach, oraz obliczane będą koszta w yn ika ją ­
ce ze zobow iązań raparacyjnych, jak ie iwzypa­
dają. na Górny csUj.sk

siati gglsUWi u  »e
Z Rygi donoszę: Łotewski lunn. spraw zagra 

nicznych Meyrowica, ośw iadczył współpracownic

O  niepodleg łość Bukow iny
Ze Lw ow a telefonują: ..Wperc-c donosi, ż f

Ukraińcy z Bukowiny stworzyli komitet. który 
m a  upominać s ię  w W aszynto -ie, w Londyn ie i 
przed L igą naroduw o s a m 0 a i ie ln ^ ś t  p ó łn o c n e j  
B u k o r .in y .  celem kom itetu j<wi przodtfwt yst* 
i-ie-m inform owanie Anglii o postępowaniu Ru­
munów wobec i u.mości ukr.i-i ie.j.

— o o o  —

list; im  o Hem liftem
Ze F.wowti dfifiósaą: Sąd oknąg. knmy wc

Lw ow ie rózpisal Mety goń ero za E-nilrm Brei- 
te rem . byłym posłom dc* iwrlumetiiu i-asM-ya 
ckiego i *v-da która ni Mo--itora". Przeciw  R.i-ei= 
torowa tocwY się * im n e  śledztwo. .Ie---! on 
o s k a rż o n y  o lahtćcenję «nokcju  pi>^J*cz"egO.

—  o o o  —

pfotrzaby nasz&go kolejnictwa
7, W w y  (hura- -u: W k'.)htcł\ sepiiówych ii- 

trz-m ujo “ ię wian >m o«ć. /.o d e fic y t  ^ o le jo w y  w 

l is to p a d z ie  uh. r . w y n c s i l  p rz e s z ło  8 m i l ia r  
d ó w  (? )  nik juv po zastosowaniu pod' i-ż®zn 
n«ycli tai-yf. W  zrwiązku ■/, leni wtadzc kotejow. 
v. >slosowatłv moinoryni cip tianflt.iwycti i prze 
mysłowvcli instylu. \ i a-inorykańs-Kicli. Z Ceg<! 
wy.nika. ze na r t n o w a c y ę  u rz ą d z e ń  k o le jo w y c h  
w  P o ls c e  p o t rz e b a  300 m ilio n ó w  m a re k , a użali 
się łfW-gtfdin.i koniec/ną budów.- now yili lini 
sum a . ui w-zrositie rto i  m ilia rn o w  (,?) m a re k .

Prusak-złodziej dyrektoeem polskie; fąbryM
Paw eł Iłab ig  podulan’ ’ pruski, pełniący od ro­

ku czynności dyrektora technicznego v ftb ip ce  
.-■ZM ajcarskie^o przemysłu taśm owego p. t. 
„Bopp i A m sler" w W arszaw ie jeszcze we wrz-e* 
śni-u r. ub. w oźn icy z larb iarn i A lęk^tsU ra  Ma- 
1 i szewski ego polecił zabrać 10 paczek przędzy 
czarnej, a po kilku dniach jW C ze  10 paczek — 
ogólne; wartości G.j";.000 marek pol.sk. i złożyć 
w farbia».Mia.

Zapytany praez Mai iszewsk i ego o- pochodzenie 
tej bawełny Haibig ośw iadczył że nabył przędzę 
od z-najomogo na Nalewkach, płacąc po dwa ty­
siąc? marek Lilo, gay  cena rynkow a wynosiła  
wówczas 4,100 marek. N a  prośbę M aliszewskie­
go, Habig nie chciał wskazać adresu .znajom e­
go ". Iłab ig  pi-osit M aliszew skiego o  czasowe 

ui-zcchowanie towaru, przyczeni raiz pożyczył 
270,000, a w  k ilka  dni później 315,000 marek.

W tych dniach Maló.ze\v-'ki. do w ied-/ią\VflBy 
Pę, ż r-i,-m i „LI- l t' i Aińs-h-u jr-żL w ; o- iki- 
*\ai:*u przc-ązy czatnej zai-jui/yiiu-wat je j sęiane- 
daż przędz;.. no zostaw haioj .raz-^z -HaJriga twe 
wrześniu. ó)trzyut«wsEv tow ar iirm a r raz 
stw ierdziła, że je-si to ich przędza. Po n itce do 
kłębka t.:n\ iedziar.o się- żc w R d lą  skradł elyr k- 
toi- Iłabig.

liad an y  itrzcz ftiinkcyonaryuszów Iwygazly. n- 
rzędu ślctdiczo-go H abig przez długi czas me 
chciał przyznać się do zarzuca-nego m.u prse- 
sitopJttiWa. A ż dopięto onrgdaj przyparł y do m a­
n i i skonfrontowany z? ś .iatlkanii Habig przy- 
Łnał się do kradzieży i p rzehu lana  poż; --zo-
nych pioi!t.ię'!,zy.

; Ohecn-io ..pan d> rektor" sj, (|zi w areszcie ślcd- 
f czym

I

Tajemnicza zbrodnia w tesle.
K ilk a  d n i  temu w  lesie koło Pruszkowa na osobistej z rnsty. 

tknięto s ię  na c ru p a  k o b ie ty ,  z  p o d e rź n .ę te m  i Zbrodniarz chciał j ą  i ] k)/.olx ,u  ac rabunkiem, 
raadłem. ; powywaacawszy Kietszeiiie sukni i porzuciv szy

O fiara liczyła  la t około 40, skrom nie ubrane, rozw iązany supełek chuslki i sk iw aw ioną od 
-,v ponczochacn bez Ł zew ików, musiała się roz- ! obtartego noża w.ma.tę. \y'Uul>:e i;olicyjnp vedro- 
jtaczłiw ie bronić, gdyż połoe m iała  poprzecina- j ży ły  energiczne śledztwo w c ilu  usialc iia oso- 
ne, zapewne gdy odpychała nóż , którym  w  nią histoś-ci o fiary i ujęcia s jrraa iow  /.urodni, 
godzono. Zachodni tu  piawdopodobnie wypadek jj

Wybuch bomby w sali balowej
7 osób ciężko rannych.

P is m a  n re m ie e k ie  d o n c  *zą o  e t ra s z n y m  -zam a­
ch u , ja k ie g o  d o k o n a n o  w  H a m b u r g u  w  czasde  
b a lu  t a m te js z e g o  k lu b u  w io ś la r z y .  P o  p ó łn o c y  
/-aucoiio d o  so li ba lo iw o j preetz o k n o  Domibę, k tó ­
r a  e k s p lo d o w a ła  z p k ek ieśn y m  h a ła s e m . S ie d e m

Fatalna przygoda  
podstarzałego low elasa.

Pó łin ą  emocyti n y c  f/rzazy! ipcnzed n ie d a w n y m  
cz a se m  p e w ie n  n ie m ie c k i v  la ścdo ie l d ó h r  z  aiie- 
mdeckieigio P o a n o rza  p. H o f fm a n .  O to  p r z y b y w ­
s z y  z  B e r l in a  n a  d w o r z e c  w  S z cz ec in ie , p o z n a ł  
la m ę , w y k w in t n ie  o d z ia n e  i  w c a le  p r z y s to jn ą ,  
k tó r a  .n astępnego  dn ia  m a a ła  ró w n ie ż  w y je c h a ć  
w  da lszą , d ro g ę . Z n a jo m o ś t  zositena >v. k r ó tc e  za -  
u a r t a ,  U b liżen ie  o b o jg a  u m o ż l iw i ło  w s p f ln e  
spułżycie k o la c y i, a  srapako-waity /-ianuniin b y ł z a ­
c h w y c o n y , g d y  u r o c z a  t o w a r z y s z k a  p o d ró ż y  
z d e c y d o w a ła  s ię  z a m ie s z k a ć  w  s -nó lnym  p o k o ju  

n ie o p o d a l z n a jd u ją c e g o  s ię  h o te lu . L a k  s ię  w ię c

osób, wśród tych 2 mężcizy-m i 5 kobiet zostało 
ciężko rannych. W skutek eksplozyi wszystkie 
szyby wyleciały, a meblu uleg-y nsi/kodzeriLu . 
Sprawców zamachu hie edabinp dotycliczas wy- 

1 śledzić.
g g  <■ i

stosunki p ięknie ułożyły, że nic nie stało na
przeazkocizię szczęściu „m ałżeńskiem u", skoro
uiloda para zam ieszkała w liotelu jako ju ra  
małżonków, i wknótce z całą wygodę, zayosjio- 
iaroavala się w  pokoju hotelowym.

A le oto rzecz nieocz k iw ana  zm ąciła ,.v.czyście 
w zakątku '. Żona znalazła się n uuz w stznic 
itardzo podejnzanyin, który nie <taw -I fia jm uay- 

. szych ztudzmi co do koni czno-ci natyclim i-u d- 
> w ego wezwania akuszerki, względni... od w tezic-
I nia m łodej kobiety w bólacli itcrodu do ki: ki
i ginekologio/mej. brzygod-ny .malżon »]j , stając 
I się tak nagle i n iespodziewanie „ojcem  ..puda 
i w roz.nacz. Skandal grozi mu nieuchronny. W pa­

da zaiem  do dyrekto-a hotelu i adradza mu całą 
niespodzianko sjwego stam k a wal era k i e go żywo-
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ta. W«avuano n a t y c h m ia s t  d o ro żk ę  i  w  po śp ie s® -  
n e m  te m p ie  o d m ie c io n o  c h o rą  k o b ie tę  n a  k l i ­
nikę.

Tymczasem zAeuiianin niemiecka p. Hoffniain 
wyjechał do swoich dóbr i... przypadkowo za- 
brat ze sobą waliakę swej towarzyszki. Pewnego 
clnia stanął o>ri przed sądem, gdzie wprawdzie 
tłumaczył sią że ovna kobieta upoważniła go do 
zabrania tej walizy ale ni atety sąd nieuwienzył 
w to, i skazał go na dwa tygodnie aresztu.

 -oOo* —
(t) SPRA WA STKTUTU EMERYTALNEGO. Wczo 

raj nojDVło sie posiedzenie Sekcvi III. Radv mia* 
Sta. którego przedmiotem była sprawa statutu emcs 
rytalnego d a piarowników gminv stoi. król. m. 
Krakowa. Statut ten. oparty ra  postanowieniach 
państwowego statutu crnervalnego. został uchwa* 
h n , .

(i) URE3 (IŁOWANIE CEN SOLI. Wczoraj po* 
poiudniu odbyła sie z ti icvŁtvuv orezvdvum rnla* 
aut konfereneya zainiercsowarivcn czynników w 
sprawia ujednostajnienia cen soli w calei Mało* 
polsce i uregulowania dostawy tego artykułu rów* 
pojnierrie do wszyi tkwli miejscowości naszej 
dzielnicy Po dłuższych obradach uchwalono wy* 
tyczna, zmierzające do uregulowania t.u kwesty]. 
Spodziewać sie należy. że akcva i i  wyda doda* 
tnie rezultaty a zaopatrywanie mdroaci w sol. od* 
tąd nie będzie w #k zvwało Żadnych braków.

(t) REDUTA FRASr. Jak się dowiadujemy na 
reducie prany z.iau i sie szereg pań z wytwornego 
towarzystwa w  wspaniałych koiły urnach, spoć; al* 
nie na ta zabawę zamó\ ii>nvch w pierwszorzędnych 
firmach. Prócz tego komitet rrz\gotowuie szeieg 
nieepodziaiiek i dokłada »larań. bv wszyscy ucze* 
bindcy reduty wynieśli z niei iaknajmilsze wra* 
żenią.

Z 1EA.TU J. SŁOWACKIERGO, Dzisnai premiera 
najświeższej li-owości warszawskiej, aktualnej ko* 
me lyi Stefana Kicdrzyńskiego ,.Czvstv interes". 
Świetna ta korr.edva nie schodzi z afisza warszaw* 
skiego teatru Małego. W premierze n i glou ue role 
gra i a pp. Noeurzewska. Modzelewska. Ordyńska, 
Adwentowicz. Guttner. Szymborski. K^stowski i in. 
„Czysty interes" powtórzony padzie 4 razy z rzędu 
ijtro  wieczoieni, w ponaeazialek. wtorek, piątek i
sonoie.

Ł ćEJLTRU „NOV O iC I“. Dziś w mibote pełna 
humoru operetka ..Cnotliwa Zuzc ma". W niedzie* 
le popołudniu i wieczór ..Unszula" Dos.aJa. która 
na dotychczasowych przedstawieniach osiągnęła re, 
kordowe powodzenie dzięki wielkim zasobom hu* 
horu i wesołości, oraz dobremu wykonaniu i pie* 
knei wysta.ic. „Księżniczka foxtrotia“ operetka R. 
Stolca z Czernckówną. Kamińska. Wesołowskim, 
Wolińskim. Pilarskim. Kaczorowskim i Janków* 
skim. ukaże sie w przvszłym tygodniu w nowej 
wystawie ’ kostvumach.

DZIŚ (SOBOTA) ..MASKARADA LITERA TB A" 
krakowskiego Związku lireratów w salonach D >n i 
anvstów. plac św. Ducha. Charakter zabawy kun 
Lewy (dla osób ze świata literackiego, artystyczne* 
go. toatralntgo. ich iodzin. oraz wprowadzonych 
przez nich gości). Początek o goćz. 11 w ieczór.

(t) Ii. CZARNA KAW A Syndykatu dziennika! zy 
krenowuuch. która odludzie sie w najbliższa nie* 
dzieło i ipowiada sie nadzwyczal interesująco. 
Prócz wczoraj wymienionych ar.ysiów a to Szv* 
uiulskioj. Czesława Kadena, Ratzki. Szczawińskie* 
go*Saw cktego. \vv. laPi z programem tańców kia* 
•ycznych p. Olga Kosińska.

VII. KO A CERT SY. GNICZNY. DclżycIU Adom 
dyrcstar Teatru W ieliieflo  w Poznaniu, na ile uszy 
dyrygent w Polsce. bvlv kapelmistrz opery w B e r ­
linie i w Warszaw ie. przeieźdzje twym do Win*
dnia. Krymu i Berlina z koncertami, jedyny z
da sie poznać krakowskiej Publiczności na VII. 
koncercie symfonicznym m -J ń ^ ry  Zwiuzku muzy* 
ków polskich w Krakowie, który odhedzie si- w
niedziele lb bm. o godzinie 1! orzeupoł, w sali Sta* 
rego Teairu. Znakomity len muzyk bawi już w
Krakowi i odbywa próby z nuUzw yczain-. >n za m- 
łem ze strony czlonkow o i1.ick.vv. Koncert ten bu* 
<L1 ogromne zainteresowanie w Krakowie ze wzgle 
du r  i osobę świetnego dyrygenwugościa. iakote*.

i na program koncertu, w skład którego wchodzą 
najlepsze utwory Czaik.-uskiogó i Wagnera. Mieli* 
czne jeszcze, bilety do nabycia w katńe , amiwiań
I.ezoraiewicza i Sp. plac Szczepański 2 (obok Sta* 
rego Teatru).

KONKURS ..SZCZUTKA". Celem ożywienia twór* 
czości. na mało u nas uprawianem polu tegc ro* 
dzeuii buifiory>tvki wydawnictwo .Szczutok" ogla* 
i za konkurs na oryginalny krótki dowcip, boz 
względu na temat i (rość. ze szczególnem uwzgle* 
dnieniem aktualnej polityki. Nagroda pierwsza 
2000 marek, nagroda dr ga 1000 marek oraz czte* 
rv trzecie nagrody po 000 marek. Prócz tego za* 
strzegą sobie wydawnictwo drukowania niepremiio* 
wanych dowcipów za zwvkiem honor ary um. Ter* 
min nadsyl tnia dowcipów do i lutego ór włącznie 
z dołączeniem nazwiska lub pseudonimu autora w 
zamkniętej kopercie. Skiad sadu konkursowego 
tworzy liedakcyo .Szczutka . Zimorowicza 5.

( i ,  ZGUoIONY KOK z ĆOZr Dnu 12 bm. 
„znalazł policyanr na Rynku Kleparskim konia z 
wozem którego widocznie woźnica ,**rubił“. Zgubę 
oddano do zakładu Braci Albertów

(t) TAJEMNICZE YNIKNDĘOIE 35*LEl\DsJ 
P a NNY. Dnia G bm. o godzinie 10 ranc wyszła »u 
miasia 35«letnia Helena Pawłoś. zamleszkałt* u 
p. Maryi Stodolak przy ul. Zyblikitwicza 11 i 4 *  
tad lue powróciła. Wszelkie poszukiwania za zagi* 
nioną nie odniosły skutku.

(t) L „B L Ą K A n Y CHŁOPCZYK. Wczoraj dopro* 
wadził ieden z posterunkowych na iDSpekcye pou 
„Telegrafem" 5*lemiego chłopczyka. l:iórrr p>*iał. 
że nazywa sie Franciszek Śliwa i pochodzi z Wiel* 
kich Dróg. Chłopczyka zatrzymano na razie „pod 
Telegra iem".

(t) PRZYSZŁA KRb Sk A  Na  Ma TYSKA. Nieda* 
wnp pisaliśmy o sztuce złodzielskiei. oolegt lace’ 
na tern. Ze eszuśd pod pozorom sprzedaż^ maieryi 
na. ułiranie. podsuwali łatwowiernym nabyycału 
pakiely wypchane sianem lub st.aremi szniaboini. 
Wczoraj przytrzyir ila polieya dwóch i.sobnik6w a 
to: Szymona Popiela lat 2S. i Stanisława Hednar* 
czyka lat 23. znanych oszustów obu z Krakowa, | 
itiko podejrzanych o podobne przestępstwa, dokony* 
wane w ten sposób, że jeden z nich sprzedawał 
upatrzonej ofierze iaka* materye a drugi po do* 
konanei t.ron*akcvi. podsuwał kupuiaceiua pakiet 
ze sitaremi szmatami lut sianem. Przy Bednarczyku 
znaleziono isbitnie pakiet, zawierający obruś i ko* 
szule a przy Popielu zawiniątko, w ktorein mie* 
śćiły sie star-1, bezwartościowe szmaty.

Paryż a rocznica Moliera.
W  dniu 15 listopada upływa, 300 lut od daty 

chrztu nieśmiertelnego p.sarza francuskiego, zna* 
negc całemu światu jako Moliere. choć właściwe 
nazw isko j'-go brzn iulo Jan Poąuelin. Ponieważ do* 
kładnft d a a  jego urodzin uie jest Gnana, więc 
ten dzień chrztu uchwalono uznać za datę roczni, 
cową, do której uroczystego obcuodu przygotowuje 
się cały świat kulturalny, a spocyaLnde oczywiścte 
Paryż.

Lwia część uroczystości paryskich przypedzde 
w udziale Komedyi Francuskiej, zwanUj też we 
Francyi powszechnie „Domem Moliere‘a“ . Już od 
dwóch lat dyrekeya teatru tego poświęca znaczna 
część zysków na przy gotowania do obchodu i poi< 
stanowiia wystawić 2ff sztuk MoUcre!a, czyli wszy* 
tkie, z wyjat^iciir pięciu czy sześciu mniej warto* 
ściowycn. Są między temi 20*ma takie, które po 
dziesiątkach lat teraz dopiero wrór-a na scenę: 
-,La prtneesse d Flide" up. nie grana od r. 1737: 
komedyę ,,Les Fachouz" wy stawiano po raz osta* 
mi przed laty 30*tu.

Program uroczysrtości zapowiada początek on* 
chodu na dnia 14 bm. W  dniu tym odbędzie s ię ' 
W Sorbonie przyjęcia licznych delegacyj cudza* 
ziemskicn; większość akademij. uniwersytetów i 
stowarzyszeń literackich zapowiedziała obecność 
swoich przedstawicieli. Uroczystemu zebraniu prze* 
wodhiezyć będzie p. Milleruńd. zaś mowy wygłoszą 
pp. Berai d, En il Fabre i  Robert d-: Flers. Spo­
dziewane jest też przyuycit, i przemówienie Kip* 
linga, Mtaterlinc^a, Furrar?., D‘Annanzia.

Nazajutrz, w niedzielę 15 odbędą się widowiska 
bezpłatne w Komedyi. w „Odeonio" 1 w ,Vieux Co* 
lotnbier". W  Koraeoyi odgrany będzie , Mieszczą, 
nin szlaclicicem", —  dla przedstawicieli państw 
^a«rtiiiicziiycVi, następnego dnia „Świętoszek" i 
„Pan de Pourceaugnac" dla uniwersytetu i szikó. 
wyższych. | i tt;,

Opróci teg? ooDędzlt się pm dstaw ie r^  w I * v  
wrze w sali Karyatyd.

Dnie 16 i  17 przezuAcaome są na ceremonie urzą* 
dzone przwi miasto, główno licea i szkoły ora; 
innt- itiicyatywy prywatne Dnia 19 dyrekeya sztuk 
pięknych przyjmować będzie delegacye oraz ar* 
tyztów Komedy! Francuskiej.

Wszystkie teatry w Paryżu a nawet „muaicc 
halle" postanowiły specyainemi widowiskami uct* 
cić również rocrnicę genialnego pisarza. A należy 
dodać, że „inusic*halle‘-, chociaż występują w nich 
„tancerki brzuchom" i kuglarze grają sztuki Mo* 
llera stale i z wieikipm powodzeniem, a wcale ulo 
najgorzej.

Polska Jak wiadomo weimie udział w uroc*y«i 
Stośriach w Paryżu; rząd francuski zawiadomi! 
rtać polAci, te am przedstatvicialfe naszego zare 
zerwowano miejsce w pochodzie i będzie on tfaui 
,«oócieui Fiisuicyi". 1*0 Paryża też wyjechał naj* 
znakomitsc/ nam tłónacz dziel Mol.era ŻeleńJ 
SKi*boy.

b r y l a n t y ;
jr a ^ l .  * i r o u |  s *  stota i a m b ra  kupuje i łprzróitje'

Magairn jubilerski M. Wassermanur
Kraków, ulica Grodzka 10. 6200

Pałał ekonomiczny.
Uiząd podatkowy napycta kieszenie czarnogieidziatzom'

Kłaków. 11 Wyctnla.
(stm ) Jednym ze sposobów zapobieżenia niele. 

galnemu handlowi obcetui walmami,. a zarazem za* 
pewnicnia skarbov i dochodu z obrotów Lankov o* 
dewdzowych, było zaprowadzenie podatku atenaplo* 
wego od przikaiów pieniężnych z <agranicy. Każdy,

; kto otrzyma np. z Ameryki czek nu. jakieś kilka* 
dziosiąt czy kilkaset dolarów, musi przed wyrnde, 
niani om go w banku udać się w czasie najdatej do 
dni s, z tym czokiem do u^ęuu podatkowego, gazie 

- opłaca stempel od czeku w wysokości 3 prom. czy* 
h 3 marki od tysiąca marek.

; zrozumiałą zupełnie i  usprawiedliwioną tenden.

* cyą tego rozporządzenia wypacza Jednak w prak* 
i tyce sposób jego wykonanie w krakowskim urzą 
! dzie podatkowym. Liczni interesenci skarżą się, żt* 

poprostu nie są w stanie zas losować się do tego 
rozporządzenia. Udając s&ę.do urzędu podatkowego, 
w celu ^istcinpjowaiaa czeku, muszą oni tsm cze* 
kać po kilka godzin, nieraz po kilkugodzinnem 
czekaniu przyjść jeszcze na drugi dzień —  czyli, 
że dla opłacenia np. 300 marek trzeba tracić dwu. 
dni czasu. Ten zas szczęśliwy interesent, którj 
doczekał sie swej kolei, musi się jeszcze nadto wy 
kazać listem z Ameryki, że rzeczywiście czek mj 
dolary z Ameryk* otrzymał...

Z TEATRÓW M UZYCZNYCH.
M. Opęta: „Carmen*1 z pi M. TrąmpczyAską. — De* 
M u l pny Nuty Jakubowskiej w „Cavaierii“ (Ope, 
tm).   „Wleazory baletowe" w Teatrze „Nowości".

Karyera J. Bizeta (którego rozkwit twórczości 
przyiiad 1 na arugą połowę z. wieku | —  przeć ho. 
dzż*a przez dziwnie kaprj śne koleje. Jego bezsprze* 
cznie dwa najlepsze dzieła; uuatracys muzyczna do 
melodramatu A. Daudeta ,,L‘ArleŁienne“ (granego 
u nas za dyr. Pawlikowskiego, kierownik muz.
Hock) i ndeśmiirt>lna opera „Carmen" — padły
sromotnie na premierach, by polem zwolna jzy* 
■kać należne sobie uznanie i zapewnić twórcy nie* 
śmiertelność —  niestety głównie już po śmierci 
mistrza. „Carmen" skomponował bowiem Bizet w 
ostatnim roku swego życia (+ 1875).

Bizet uczeń i wychowanek HalevyVgo (którego 
potem zięciem został) —  ma w swoim dorobku
i inne bardzo piękne i poważne prace, że ze sceni*
tznych wytni unimy tylko komiczną operę „Pola. 
wlarze p^reł", jednoaktową operę .Djamilek", „Le 
jolie filie de Pcrth" i ..Doktor Miracle" (operetka).

Nigdzie jednak potężny a oryginalny tMsnt BI* 
zeta nie zabłysnął tak wspaniale, jak wdaśnie w 
„Carmenie".

To też dyrekcji m. Opery należy się as wysta* 
wienie bizetow^kiego arcydzieła szczere uznanie, a 
zasługi jej nie umniejsza fakt, że w dziale reży* 
seryi i wy*tawy. z przyczyn więcej może techni. 
cznej natury —  „Carmen" nie wypadła zupełnie 
bez zarzutu, o czem zresztą poniżej mowa.

Pod względem iruzycmym natomiast osiągnęła 
„Carmen" —  oczywiście w uwzględnieniu miejsc o* 
wych warunków —  sukces zupełny. ZasługE to 
przodewszysikiem dyr. Malewskiego. i*od któ.ego 
wy boru-mi ku-rownictwcm orkiestra wydobyła wazy 
stKic piękności tego arcydzieła.

Partyę tytułową odśpiewała występującą go* 
ścinnie p. Marya Trąmpczyńska art. warsizav^sikiej 
opery. F’oslada ona świeży, metaliczny głos, * adu* 
miewający silą i czystością zwłaszcza w niższym 
regestrze. ó\ ybi-ma apa-ycya i inteligentna gna ak* 
tcrsJcs. — pozwoliły pani T. na »tworzecie świo* 
tnego, typu Carmeny. —  P. .Stępniowski 4w p 0n 
joaM‘u  zachwycaj liryka piękn gw gtoen icnoro*1 
w-ogo f wyrajem dramatycznym, który tak pięknie 
ujawnił sie w akcie IV. Mlcaeła p. Jaworryńrl le, 
miała wszystkie cechy artyzmu, w Jaki świetna
śpiewaczka wyposaża wszystkie swoje 1-reacye. __
P Kniaginin (Torreador), p. Mazanek (Zunigr) pp 
Zbigniewiczowa, Issakowicz. p, Lodniika (śpiewa, 
jąca zastępczo za p. Jastrzębską) Mażurkieyiicj i 
Mazurek dostroili się ąodnir do pięknej raloścl 
wykonania. J

Rezyseryl —  w  zakrrsie technicznej irscentas* 
cyi —  mielibyśmy do zarzucenia, ze . w drugim .jak' 
oie zupełnie oślepiła publiczność wskutek ’ źle 
(za nisko) nastawionego b. silnego światła eiektry. 
czaiego, które paraliżowało po j rostw <v°zy, unie* 
możliwiając zupełnie nietylko ooserwowanie tań* 
eów i ewolucjj, ale nawet rozróżnianie pojedyni 
czych fig ’jr  na scenie.

Po za tern. czy nic lepiej by było w Dierwszvin 
akcie Dodnieść kurtynę bezpośrednio w chwili roz* 
poczęcia chóru, zamiast (trzymając się ściśle pan

tytury) przy otwartej, kurtynie ugzekwowe.ć osa i 
tnie 15 taktów iińrodukcyi, podczas których chói 
lirzydługą ambanatnjącą chwilę stoi onieśmielony
i zaamba.-adowany na scenie. Chór m. opery, mu* 
zycznie D.. wykształcony i uzdolniony, którego zł# 
itty niejednokrotiiie podn-usiliśmy —  nie posiada 
jedaak tyle scenicznego obycia i swobody co ta j 
wodowi ,teatralni chórzyści i komparsi. Nikt tego 
od p&noW i j*ań z chóru n*.szej opery nie wymaga,, 
nie powinna tego wymagać idyrekeya.

Wystawa ./'armeny11 była staranna, kostyumy 
piękne i  barwme.

W  .,Cavalertii“ , w niełatwej zr isztą partyi Stan#
iuzzy debiutowała uczennica prof. Warmutha __
panna Nuto Jakuhowsk*. posiadająca silny ł 
dźwięcmj głoc sopranowy. Skala głosu w yr-)-, u sta 
wytoklp tony jasne. Młoda śpiewaczka opa- o wała 
tremnę, a gra jej była poprawna i swóbffdfta u 
hlicmnść witała debiutantkę bardzo serdec. e.

„Teatr Nowości" urządził nam dwa wielkie tu*v 
nieje baletowe, a posiadając św-łotne siły i dobry 
Yespół, mog* sniało popis taki zaryzykować.

W  bogatym kalejdoskopie programu, przesunęły 
się najlepsze siły taneczne i najefektowniejsze „nu# 
nn-ra". Prym jak zwykle trzymała mistrzowska 
para pp Koszutskich dzieląc oklaski z ulubienicą 
publfcinńśfe. p. Nadieżdinti. Wyrożniająco przyj* 
mowała publiczność Dp. Ciesielskicli. a dla małej 
kbtki halerowej Anielci Chróścińskiej miała spe# 
cyalne fawory

Wybornie cod względem rytmiki jak i kolorytu 
prowadził orkiestrę wysoce uzdolniony kapelmistrz 
p. W L Szczepauski. K. Kzum.owskL
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I tegu utrudnienia cel jest zrozumiały —  aby 
nie rozwinął się handel czekami —  ale w prakty* 
ce, razem z powolnem żaku wianiem interesentów
— prowadzi do tego, obrót czekami zupełnie Os 
mija urząd podatkowy. Kto się bowiem kilka go* 
dżin z czekiem wyczeka, a następnie dowie się, że 
czeku ostemplować nie może bez listu. k'órv nie 
nadszedł, bo po iua  z Ameryki nie jest regularna
—  tomu nic nie pozostaje, jak zwrócić się do u? 
służnej czarnej giełdy. Tam go nikt nie będzie py* 
tał o list, „podarek1’ stcmplowo»czekowy pobjjgze 
dwukrotnie wyższy w goi szym kursie dclara —  
aie za to La łat w i go odtuzu, bez czekania.

Tak więc rozporządzenia, które maja na celu 
przysporzenie dochodów skarlowi. w praktyce wy* 
konawczej pozbawiają go ich, a napjchają kieszes 
nie czarnogiełdziarzoiii. Zamiast ostemplować czek, 
a później iść do solidnego banku dewisoweso i uzy 
skać naiezyty kurs dolarów czy tranków. któgp 

chce wymienić —  interesent, zrażony wym enio, 
nemi trudnościami, idzie na „czarną giełdę ", gdzi ■ 
no trochę osz tkają, alf: „załatwią" szybko i. bez 
kłopotów. Najgorzej na tern w;.chodzi skarb; jkh 
nie waż przychodzi do i .as dziennie na k ilką} i wie, 
cej tysięcy dolarów czyli na dziesiątki milionów 
marek, więc skarb traci na takiej praktyce kilka, 
dziesiąt tysięcy marek a pieniądze są zaw.tze tvlk « 
na czarnei giełdzie,

Oinewieeie siosMw M M  mis taro 
a H iu a i

Berlin. (A W ) Rosyjski bauik państwowy zdo- 
g y l w berlińskiej „Deutsche bank" Kino.c:zniej 
&zą ilość marek ntiem. na swój r  ach tartak b ieżą - 
cy. „Deuitsehe Bank" w i slaia obecnie okóln ik do 
banków ausw yiackich i lue.ni-dkich ■/. za.vvia.clo- 
mieniern, że, m oże obecnie podejmować się wy 
plai 2 ua.czirii.ejszych kwo* na Rosyę. Ukrainę. 
*  nawet i S y b e ry ę . W ten sposób sl os uniki f i­
nansowe pom iędzy Rzeszą niemiecką o Rv.syą. 
zostały po 7 i pół łutach odnowione. O a wczoraj 
leż g ie łd y  niem ieckie i ausił-yackie p o c z ę ły  
notowani* runli, praye^em dokonywa^' zaczęto 
*naoenych transakcyi.

Zysk na białych banknotach
Warszawa. (Tel. M.) Opowiadają, że wskutek 

wycofan ia białych banknotów P  K. K. P. z y ­
skała około A miliaindtów m.arek. ty le  bowiem 
wynosi ilość nóezgłoazonych do wymiany bank* 
ńcrtów.

Sprawa Banku kupiectwa polskiego.
Wyznaczona nt. 10 hm w sądzie okręgowym do 

sądzenia głośna sprawa b. dyt ko ów 1>. 13'-uiiku 
Kupi.ietwa Polskiego pp. Feiiksi* Maznrk’.-wicza. 
Józefa Zacherta i Wacława Zinudzkiogo — zosta; 
la zgodnie z wnioskiem przedstawicieli i pro1; u rei 
tury i obrony odroczoną z powodu n iestaw ien ia  
się k ilk un astu  św iadk ów .

Wszyscy świadków ]«■, którzy .... mimo otrzyma 
nyoh awfzacyi nio przybyli do sądu, został sl; .. 
z,mi na grzywnj po <000 mu. sa rdy. Należy zatnw. 
iv i ,  że jest to grzy w na śmiesznie matu.
Wielki poisko-gcieński Koncern żelj-ra

W celu ijregulov.rui.ia i zapew n ien ia  zbyta pro ; 
dn któw  górnosiąsk ich  bn t żelaznych, poleź/mych. 
na u Terno polskim. utworzono w tych dniach w 
Gdańsku iowaHysiwu akcyjne pod nazwa „Pol«ko 
Gdański Koncern Żelaza". Koncern  ti u obejm u je  
na jw ięk sza  f irm y  Wielkopolskie, gdańsk ie  i gór* 
pn ',laskie, trudu.ąć > się handlem, żndaza. Wtrfcz te, 
go z.rónttressowane st> w jńm insl.vt.ucye finan#o» 
we polskie i guańskie. W radzie nadzorczej i za i 
i ządzre ttltauiemt po lsk i ja s l na leżycie reprezento ­
w any. Kapitał akcyjny wynosi mli. nieni. 10.000.000 
czyli nkolo 150 milionów marek polskich.
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A K C J J N Y  B A N K  Z W IĄ Z K O W Y ,  posiadający 
jak v. auon;>' oddział sw ąj w Krakowio przy ul. 
kaszlowej na rogu t; liry 1‘awięj, otworzył oddział 
w Tarnopolu. Nowa la placówka ważna jest bar: 
dzo, z uwagi >ia. v.'7.n agający się w ostatnich cza* 
♦ocli c*ra7. bardziej i uch handlowy z 1'krainą. 
Oddział tarnopolski jest obok Krakowa, Zakopane* 
co. krosna. Przemyśla i Śnintynu azóslyzn założo* 
nvm przez Bank. w Mełopolsee. W najbliższych 
roisach nastąpić lua założenie dalszych, przede: 

stl-itiu w Warszawie i r.a Śląsku.
P O D W Y Ż S Z E N IE  K A P IT A Ł U . iva ouegdajszoui 

M aori., Zgci.ioad/.Hiiiu, Banku Gwarancyjnego w 
Ki ikowie, odbytem pod przewodnictwem Prezesa 
1! -dv Zawi; dowcz j Ji i Ma, - uchwaloho podnieść 
;.a. .t.-it zekt^dowy do 10C m ilion ów  m arek  drogą 
. yi nowych akcy j. Dyrektorem instytucyi rnia* 

ai , został o. dr Artur Eibenschnetz, b. <ty* 
“ ..k or Wiedeń, idego Banku Związkowego w Tar*
i.'; ’.\* I •.
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Tanie brylanty
Lwów. Fal. wł.) Kupcy lwotwscy .Samson

Ku ■■■ii.—' i M o se s  T eanpe l zuk  u nil i o d  p e w n e g o  
'd u o .  żcy 7. R o sy i, p ie rw s z y  1 0  b iy l a n łó w  * a  
łjO.JKiO m k., d r u g i  2 b r y la n t y  z a  p ó l m illoną. m k . 
'..ii.ii ;<#b Ze- ixry—liny, it> a w ya ś jn e ju i 
s&kiiełkamL

W arszawa CF ATI Giełda \varś/,avrska W aluty. 
Tcihuw Sjaii6\ / A i dr.oczonych goló".ka trans. 2870, 
2KW spr/.ditż 2sł j Kuimo 2tyh. Franki belgijskie 
gotowka trans 22350. branki francuskie gotówka 
trans. 2.3050 i pr/etłaź 250 ku; no 2*4 i pól. Funty 
szi.trhrgi gotówka trans. 1.2025 . 2050 t.dańsk cze* 
,1 trnn?. lf)'50. Berlin c:v».ki < ratjs. 15’75. sprzedaż 
1.V45 kuDno 1510. Bblgia c/< ki trans. 22(3 227 No. 
w v Jork czeki trans 2850. Paryż, czeki trans. 230. 
240 l-ragu 40 10 i po! Szwaicarya 55?). W iedeń
•13 50. i2’50 sprzedaż i? 50. ku ono 41'50.

W arszawa i l ’ .vT) Giylde. z i• « » >\vosiowarowa. Psze 
nica 11500 ;>vto NKH.I żvto tOŁnańskie franco sta: 
cva Jabłonna ftćob grocn lia.ni o W arszawa 9700. 
otręby żytnie Iranco Warszaw u Cć-00. kukurudza 
0500. Fenv rozemieiu sie y.-\ M'0 kg. netto o ile 
nie ie>i zasł-rzażtuiy mu. . i osób dostaw v

Lw ów  (P A T ) Giełda lwowska Kunie carskie jk> 
100; 250 400. durnskie l*s iaezk i: 30. 50. Franki
francuskie 221 234 F r iak i r> v. a karskie 540 580, 
Funty i 1000 12000. Dolary amerykańskie 27,(0. 2850
Marki niemieckie 15. 10. Korony rześkie 44. 40. Ko; 
ronv ausl«rv!U(kie stcur.pl. 0 3S. 0’43

Prana F.Vi'i Bernu 3 l i. i j  ul. W arszawa i ‘98 
do 2‘58. Marka nicn iccka 3117 j pół Marka poi* 
ska F75 do W .

Zurych (P M  i Końcowo kursa dewiz Rerliti 2*1)5. 
IloDim lya 1S0‘75. Nowy .Kuk 5JO, Koiid fn  2175. l»a* 
ry ż, 4135. Mody Man :‘2 30. li’ srw aw a 0‘18. Wieuen 
0'17 \iistr. st unr.'. 000

—  O O o —
Kraków, 14 styczn ia , 

(s tm ) C a ł, u h iec iy  tydzień  na rynku  p ien ięż­
nym  k rakow sk  im .«tat w obrotach  w a lu tow yc li 
pod znak iem  sil l.y ch w altań . U lega ł im  przede- 
wsizysik .ent kut>  luurk i n i.•nueckiej która, sto­
jąc dość ila l-o  i. puczititeioMi ygodMi.i, p d p raw i­
ła  sie jióżn i j swiAowii-’1 l>ad v. uł\-\\ ętn w .iadom o- 
śtii z Ca-tMiies o m ora-ioryt-m  'Hu N ien n c  i dopu- 
szczę-nin ich do kon so-cyu m  odbudow y E u ropy  
— a w  ostatn ich  dniach /.iioun spadht pc lliże j 
1(5. jjonicnyrtż kotiierekicjPii w (.'.antic; p aw io , że 
się roz.y ła . m ora to rru n i za:kvyKS'tyoiu'wano, a 

w e  F ran cy  i upadł B riand  i p rzyszed ł do steru 
gau iu et Poi-ncarego, dom agftk tcego : tę <xl N ie ­
m iec  w yp ła t bezw zg lędn ie . T a k  p o lityk a  na jh ar­
d z ie j „s ze rok iego  —św ia ta 1' odbiła  .s»w* \wa.JlaTti i 
naw et na m a łym  ba:romiut-z.e ario! do w ym  k ra ­
k o w sk iego  zaścianka.

W a n a flta  k oron . iW h-yatflć id j n io m iały j>o- 
wooóiw tak .w iolko-poli'tycz,nych ’ ą łe tez b y ły  
wiieLFie- a  w konę.u tygodn ia  m am y taksam o 
•41— 45. tak m ie liśm y ; korona cz^dka spad a  z 
4ti w  idącem u, 48 w  żądan iu , na 45 i p ó l— 46 i 
pó ł; jest to te Maks w ysok iego  kursu  koron y  cze ­
sk ie j w  Zu rychu . D ojary p i7 't rw a ły  1 o a tydzień  
p ra w ie  brz zimiany. w ah n ięc ie  od 2o50 do ‘2875 
jest b il*dzo. n ieznaczne. N a  rynku  pap ierów  dy- 
w id cm io w yn i panow ał przez ca ły  tyd / iiń  daw ­
ny zastó j. O żyw ien ie  byw a ło  sp o rad y rz.no i za ­
w szę  odn os iło  do la k ie g c ś  jednego  pat m ik  u ak-

cvi w  danym Aniu. Tei.det.cva lekko znizKOwa: 
! w ie lk ie  różnice w- kursach kilku  papie; ów wy­

n ik ły  z tego. że w łaśnie w bieżącym  tygodniu 
upłyngi term n w ykonyw ania  prawa pobom na 
nowe Ich em isje. Nałoży stw ierdzić, że wszyst­
kie te papier^ dobrze przNr.wały ten term in i 
że zaraz na drugi dzień akcye ,.ex takie jak  
Trzebin.a żelazo. Cegielski w ykaza ły już ten­
dencję sw yżkow ą; za k ilka dni w szystkie ono 
osiągną ju ż wysokość przedem isyjna. Robiono 

; n iem i przy tem wszyst.k em dość żyw e obroty, 
. po/atem Krakusami. P T H  Paro,rozam i. Siersza 

górnicza. Z akcy.i banków;, eh bardz„ żyw > 
j wprowadza się z nowa em isya A kcy jn y  Bank 
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SssinteresseRient Ligi nar. ^ sprawie Wilna?
W arszaw a, ę Lei. M. \m le.-zjy tu w iad om ośc i ; -prraw •zftauie ■/. u chw ał P e d y  F ig i w sp raw i 

z G enew y, że L ig a  N arodów  w obec s te n e w itk a  j ;-puiu pnUko-i it «  wsk-wgo poi w : on  Iza. jw w  /szt
ł  a 1* alf ftstifł n -a Cl lr T I.? n.. łn*..ł>« *>■■■*» Jo  ^ . 1 \ „ 1 .... .— 1 . .. I . > • t*itak Kowna, jak W arszawy op,ł‘vs4a swoje d «- 
R).ifer?sSŁu;ent w spraw,e wileńsk ej. Foicicm 
jest, że z i.cre. m W  lh.mwy.ezyWy zostaną o d w o ­
łani jm /osu ijący tam  ie.-v.czo retpiezoiiu ittci L i t i  
b p. C h a rd ign y  na czefcę.

„ ■:» O—-■
O fic ja ln y  Uoinutiikat, z G o m w y  juzynu-jzący

. i.ulo.noś.'- t; li,,) cz, - c d w o . n ió , ląc  u ń ę ń z j. jn  
I H\ ;ui-
j G enew a. (I*A T ; Radu l.isji n ie wspoT.TmaJąt 

żu i.fin i( ' o Sej'inię w jll-ń fk im  .•>gi.;nkvo Tę il-r 
j u gólfic i uwuei że nio nu w tydiy uzna.’ jc ino.

ro i .nogo za 'a t y.ieu a 
I poza ram y  iej /akceń .

■avw tn  .’ h »Jzaeugc

Akcya Ukraińców w Cannes
W iedeu. (A t v ) Z  Cannes aono.-i uJóra;haskie 

Biui o pra.sowo. jsukoby j «  /jcwodniczący zacho­
dnio-' kramskioj delegacyi fUlręczył w dniu. 11 
li. m Uaid/ie Najwyższej, nouę żądającą ni .yciis 
njiaAtowepc iozstrzygrię-tia sp iaw y  Galiciyi

w sc lioda ie j. To  ś''.im*G ż ić d lo  /.*>■}.*} <»’itia. jak o ln  
Rada N iy jw jższa otPZjmad.i ipizcsZfo 300 t td f  
g ram ów  z Am ar;,k i (? ) cd ukraińsiitlcij orąatt 
zacyi Stanach Z j^ b ro czo  ych /. i m ; m en i 
żądaniem.

Plaga. (AVV) Dziennika ctzostkie wskaziują, na 
roalaźnicnif ®iosnnkow polsko-czeskich i zuipo* 
w iadoją upadek miru ira .Skaiinunta i noJewa* 
inienie uFladn polsko czeskiego wskutsk sta/ 
nowczej opozycyjnej [(osłaiwy taik pira.sy jaik i  
najszerszej polskiej oipinii publioznej. j

Pinga. (A W ) Slronnictwo TłairodoAoademo- 
kratyc.zne Z,groff.i«dzsnia narodow ego  wrysto-o 
walo do Benesai pisemne zapytanie, co do zo |

bow iąza i. C zr-eho-łow jicyi w obec P o lsk i, uu-pły* 
w-ąjąjcych z u k ład u  p b b k c-o j w juegn. Boneą-z 
udiziclił otdiyowi.idz; w ym ija  ąei j.

'J a k  nam  cloa irzą z Wa-ró-taw y, n r n i-te r  S k ir- 
munt, jest zuaniti, żo u k ła .l ten do jd zie  do 
ku i —  jak  na innem niirjs-cn dc> (.-iimy —  
spitawa ta  mu w-?j'ć nn, porządek  d zic i j jc  
d n ego  z na jb liższych  posiedzeń kw n ięy i spraw 
za g ran iczn y  cli. IW l.j.

Ustąpienie wojewody Grabowskiego rai. 0 "cz m ała  sp tęży .-l.^ć 
w ję.rzonych mu zadań.

w w '  k o i "  w.u.iu >*

Lwów. (Tól. w ł.) Ju.tnn z. pism lw o v  skieb do* 
niosło z W a rs za w y  o  u-s7ąH)i-ctiin w  najb iiże/ym  
czasie wi/p-woidy Grabow&jitiego z ziaj m o w HKig.J 
stanow iska. Pow odom  dym isył ma by™ k o n liik t

U e w o i u c y a  w  M e i f s y i  w
W ąszyntrion . 4\\ W stęM as;syk u v. zm:;

. . - - * - -- • —  . iw h  reai-olucyjny. N a  czele  lego  ruchu stoi gę-
| x  min., D i k  i  azO w iczem , o ra z  in n ym i ministtra- j  aeraJ D iaz, ftiostrzen iec b. prei-ydeaita
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I DROBNE OGŁOSZENIA~f
I Wb l HE POSwDY [

Stolarskie., uczniów z praktyką 
i frezera ua ir eszkan.a 

przyj m;e Fabryka jurakó^, 
ulica Kopernika 6. 805.)

p ra n y n n ik i  dla gospdarstwa 
■ wiejSkitgo poszukuje :a- 
raz Dwór Sygneczów, p. Wie­
liczka. Zgłoszenia listowne z 
podaniem warunków i refe- 
rencyi. 81)01

I P Ó Ś A Ó  S Z U K A J Ą  I

Panna z kilkuletni? praktyk? 
biurową piez,sa błogie na

maszynie, poszukuje posaJy 
zaraz. Zgłoszenia do Admini- 
atracvi tiońca pod „Styczeń" 

801Ó

Rutynowany pomocnik handlo­
wy z działu btawatno-kon- 

fekcy.nego poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskawe o- 
furty z podaniem w arunków 
do « dm ‘ „Gońca Krakowskie­
go* dla „Jaska*. 80i2

i  DOLNA KRAWCOWA szyje po
domach. Ulica Dłu*a 12, 

parter, oficyna 1 drzwi na 
lewo. 8072

Panna z ukończoną bz&oią 
handlową pisząca na ma- 

azynie poszukuje posady. Zgło­
szenia do Adm. Gońca poc* 
„Zajęcie" 0105

SPRZEDAM AMATCiRKIE KINO
ze światłem i t.lmv. Zgło­

szeni Bobrzecki, Kletówką 
i Ob, Krosno. 8085

Sz w a j c a r s k ie  k o z y , kiika
rasowych psów sprzedaje 

zakład „OBNIS*, araków, Ho­
tel Saski. Wypycha artysty­
cznie ptaki i zwierzęta. 8186

Duł; MASYWNY ORAZ STO­
LARNIA wszelkie mas/.yny 

stolarskie pęazone motorem 
przy tern skład oia wai ny isltiad 
mebli zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia do adin. Gońca 
pod ,,Skład“. (1327

BACZNOŚĆ! Trzy panienki we­
sołe z posagiem chcą po­

znać panów w celu matry­
monialnym pod „Trójka" do 
Gońca Krakowskiego.

Ir AWALER tat 26, intelipen- 
■* tny, posiadając 8 ObG.OC' 
Mkp. gotówki, pragnie tą 
drogą poznać pannę lub 
wdówkę do lat 3U, kto.a po­
siada majątek ziemski do 200 
morgów. Zgłoszenia pisemne 
z fotografią za której zwroł 
ręczę do Admin. Gońca Kra­
kowskiego pod „Ziemianin*.

8077

Cprzedam tanio sukienkę wet* 
W nianą, granatów q, nową 
i kilkn par bucików damskich 
Nr. 30 i 67, również nowe.
Wiadomość ul. Berka joselo- 
wicza 18, IV p. oficyna. SUO0

K  i  P  N  O

-  UPtą MASZYNY TRYKOTa ZNE |
** pończosznicze do robienia . 
sweterów i pończoch, tylko 
do niedzieii. Hotel Spatz. ul. j
In oi o-a, B.derman. 8079!

Kupię interes z urządzeniem 
i wolnem mieszka iie. Ad- 

ministracya Gońca „Gotówka**

I !H ,̂,0NltiZkA w średnim 
wieku ze skromnem urzą­

dzeniem zawrze znajomość, 
w celu matrymonialnym. — 
Zgłoszenia pod „Skromna" do 
Administr. Gońca Krakow­
skiego. . 8078

M łoda , mów ?, ża przystojna, 
■"•inteligentna szatynl-a, do­
brego serea. łagodnego cha­
rakteru, mająca mieszkanie 
skromnie umeblowane (pokój 
i kuchnia) nie mając ezósu 
na zawarcie znajomości, pra­
gnie tą drogą poznać męż­
czyznę inteligentnego ua sta­
nowisku od lat 30 do 40, cei 
matrymonialny urzędnicy, 
kierownicy szkół i t. p. m iją 
pierwszeństwo. Zgłoszenia pi­
semne z fotografią, za ntórej 
zwrot ręczę, do Adm. Gońca 
krak. pod „Subtelna** 6300

R O Ż r- £
UARMONIUM organowe ciem 
■Ino dębowe z pedałem dwa 
monuały w zupełnie dobrym 
stanie korzystnie do nabycia. 
Zgłoszenia do adm. Gońca 
pod „Harmonium . 6336

700LN A  I INTELIGENTNA fro-
^ibianka pouejmie się pro­
wadzeń,a od 1 do 3 dzieci za 
m ieszkalnie w godzinach 
przedpołudniowych. Zgłosze­
nia do adm. pod Katoliczka.

H o  naprawy bielizny i cero-
V  wania pończoch na kilka 
gedzin dziennie poszukuje się. 
z.gło8ienia pod „Niemka*. 

C4U2

M A SZ Y N Y  00 PISANIA, kasy 
kontrolne przyjmuje do 

naprawy specyalista Juliusz 
Hecker, Kraków^ Marka 25

8076

□ A N IE  zdobrerai liniami gło- 
* wy i ciała, któreby chciały 
ochotnie i ku zadowoleniu, 
ew. Ła wynagrodzeniem po­
zować do obrazu, prosi się 
o podanie wybitnych cech 
urody, warunków i adresu 
pod „Faun*, poste-restante 
Kraków, za okazaniem Pi 1tu 
inseratowego. 8087

|M A TR YM O N IiiM LN E :|  jf awalar lat 26, fachowiec,

Dtf SPRZEDANIA SKLEF Z 70- 
WARLM. Nadaje kię też na

przedsiębiorstwo. Wiadomość 
PędsiOhów 6.

SPRZEDAM APARAT KINOWf
W JJynamo, Motor. Zgłosze­
nia Moorzecki, Kletówka 166 
Kup mo. 80o4

pian no ładne mało używane 
■ oo sprzedania. Kraków 
Rynek gł. 7. u aozorcy do­
mu r wyjątkiem nieaziel. 8048

2y w a  b l o n d y n k a , poma,
wychowana we Wiedniu, 

będąca od dłuższego czasu 
w Krakowie, nawiąże wesołą 
korespondencyę pilską lub 
niemiecką z idtnligenmym 
mężesy zną puu „Blondyiie- 
czka* do Gońca Krakowskiego

ł/AWALER lat 42 mechanik 
■^poślubi pannę Jub bez­
dzietną wdowę do lat 35 wy­
magana wyprawa i mieszka­
nie umeblowane (krawczynie 
mają pierwszeństwo). Zgło­
szenia pod „Mechanik" do 
Adm. Gońca. 6243

i i** przystojny, poszukuje pan­
ny do Łat 25, kto, a Dy dopo­
mogła do powiększeń.a inte­
resu. Zgłoszenia z fotografią 
okazicielowi tysiącmarkówla 
Nr. 1060z4, poste - restante 
Biała, za dyskrecyę ręczę Ił - 
went honoru. 8058

ęyZCZęŚCiE.
* »m u in v  mu

Który intol. za­
możny pan, lat 26—38 prag­

nie być szlachetnym przyja­
cielem symp., zgrabnej, intel. 
uczciwej, miłej i wesołej leci 
samoluej ciemno blondynki, 
a później mężem. Oferty poc 
„Istota matrymonialna do 
adm. Gońca krakowsk. 6357

Wynajmę pokój umablojrany
■■ duży, ładny, słoneczny, 
tylko solidnemu i inteligen­
tnemu mężczyźnie. Czynsz z 
góry za trzy miesiące, 'igłą 
ćać możnf tylko w niedzielę 
w godzinach od 3—6 popo­
łudniu, ul. Zybliiuewicza 11,
II. p. oficyna. 8026

7gdbiońo papiery wojskowe 
“  na nazwisko Jana Ccndy, 
Ple&tów, aniewhlnir się. 8Gs3
JAMIENIĘ MIE8ZKANIE, skis-
™ dające się z pokoju i ku­
chni w dzielnicy VIII., na ta- 
óie same w innej dzielnicy. 
Zgłoszenia: Maryn tlajd u gó­
wna, Kraków, Krakowska 55

Kupujemy każdą ilość 8094 
r

w ładunkach wagcr.cwych i prosimy o oferty.

Fffł. ffin
UUif Clî LIH 

EXP0kT W. MAJEWSKI iMfijj; 

Grudziądz, ul. Toruńska 27/28.
Telefon la 8. Adres telegraf : „Njprzecha* i

K O N K U R S

V gubione papiery i rojskowe 
na nazwisko Modelski Jan, 

Kranów, uniewsznU się. 8082

n a  u r z ą d z e n ie  k G in u n lk a c y i  a u t o b u s o w e ]  
w  W iln ie .

Magistrat miasta Wilna przyjmować będzie do dnia 
15-go lutego 1922 r. oferty na urządzenie komunikacyi 
autrbuaam' w mieście Wilnie-

Linie kursowania autobusów mają p^J-jczyć:
1) Zwierzyniec z końcem Antokola n  kim.)
2) Koniec Kniwaryjskiej z dworcem osobowym 1 to­

warowym (5 kim.)
3) Koniec W. Pohulanki z końcem ulicy Połockiej na 

Zarzeczu (4,5 kim.)
Miasto ma prawo na tych samych liniach położyć 

o.jruy dla tramwajów elektrycznych. Przyczem dla Luiso- 
Waiii i autobusów będą wytknięte uowc linie.

Rysunlu autobusów mają być przedstawione przy 
konkuisie.

Termin trwania koncesyi określa się najwyżej na 
lat 10. Skrócenie tego terminu jest pożądane i będzie 
uwzględn.one pizy wyhorze konkurenta, po upływie ter­
minu umowy autobusy pozostają własnością przedsiębiorcy.

Ilość kursujących autobusów proponuje każdy z ubie­
gających się. Brżytem na krańcowych punktach wsKuza- 
nycn linii auiobujy mają odcliodzić przynajmniej co pół 
gocziny.

On. ata zc przejsLdi z prawrn przesiadania ma być 
narazie zaproponowana przez kontrahentów i w uaidym 
razie nsmlona w porozumieniu z ZareftWi miasta.

Każdy z ubiegających się proponuje wysokoAć wpłat 
na rzecz m .„ta.

Jakkolwiek przewożenie łaąunkóv- autobnsami eieta- 
roweml nie mozf tyć prżeamlotem koncesyi monoooli- 
zującej — jednak Dyłoby poząóunum żeby ubiegający 
się mieli na widoku tek;,, uruchomienie automobilów 
ciężarowych. -
8089 Magistrat m. Wilna.

GRZEBIENIE 
AGRMFKI i

S2PILKI DO WŁOSOW
W  1LIELK IM  W Y B O R Z E  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H  
--------------------------------------------P O L E C A ---------------------------------------------

S P Ó Ł K A  P r t Z E M Y S L O W O - H A N D L O t t f A
I WARSZAWA, NALEWKI *. „ Z E T  H  E S ” WARSZAWA, NALEWKI 9.

WYKWINTNE NOWOŚCI SCZS.CWE

...ASKI
W A R S Z A W A
NISKA IB  M. 3. 6158

*

PIŁY
ReimschekdowsKie

d o  g a t i * ó w  i t a r t a k ó w ,
taśmowa i tarczowa (g: - cyrkułami}

Rezmalte eieklarkl, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do o.,rzenia pił, pierwszorzędne szlifierki do 
pił, olłwiarzi, amarowmci do wazelin--, ouclnacze, 

świdry do gwintów i kute gwoździe.

Wszelkie narzędzir da przrmysłu drzewnego
stale na składzie. 5584

BIRO Ł  COMP., W eden I.,
Liebanberggane 8.

Telefon BBS I 1lŁ25. Adree talrgr. Blroafga.

P a r o w a  fa b ry k a
ciast i cukrów 

S T A N IS Ł A W  ( iU R t lU l
w Jar wio

zawiaaami a swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu.

różnej wielkości o-ai, kamie­
nice, piekarnie, rzeźnictra, 
skrady kolonialne, hotele, re 

- stauracye i t. p. mr na sprze- 
I daż najstarsze i pajpoważ- 
. uie.sze biuro pośredniczą na 

miejscu. 5945

F. Łakomy, Leszno
(Wlk.) Piuc Dr. Mbtziga 20.

Telefon 310.

Wyrabia sig: 
biszkopty, makaroniki, ciast,
ka deserow e, miodowniki 
marmeladę śliwkową i ja- 

błeczną 5533

m  wodny ,  luo-orowy 
7 tartakien

wiatraki, lioteie, wflle, go- 
spodarstws, zakłady ma­
sarskie, piekarnie, reetau- 

racye, domy miejskie 
wielld wybór. 

KLAIB0R, Bydgoszcz ulica 
Jbplolłoóska 4. 6211

K T O  C H C E

M. BryP,

K U P I Ć  «  
T O W A R Y !

Po najtańszych zniżonych cenach niech nnpisze, lub 
pi>zy„<iżdzając do ŁbDZI, uda się do składu fabrycznego

tri. P iotrkcń8ka Nr. 58. 
w podwórzu III wejścitt.

Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach: białe 
i koloruWb płótna na bieliznę i pościel, towary na 
wsypy i poszwy, flaneU. barchany, cajg:, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, róirn.eż szewjety, sukna, 
korty i v'elny na damskie i męskie ubrania, ko- 
styomy, płaszcze i suknie i wiele innych towarów. 
l i W A b a l  Wysjiem pocztą u  zaliezką odcinki 
U n P I j a  ■ j w karnej ilości po otrzymaniu
znćatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 6232

FABRYKA EiECZEK ADLERA i SYNA
Wiedeń IV. Vlktor3?s ie  16. • TefeJ. 3S70.

Adres telegraficzny: Adlersohn Wlen

Zakupno i sprzedaż beczek
Baryłki łcriazne 6009
Beczki na wino, piwo i ilklory 
BeCZkU na olojf mineralne i tłuszcze 
BaCzkl do pakowania, na farby i beczki składeww

TOWARZYSTWO TRANZAKGYJNE
Dla Handlu i Przemysłu

Dyrekeya I biura sprzedały s

w Krakowie, ulica Pijarska L. 2. — Telefon Nr. 1209.

KRAJOWA HUTA SZKŁA
Dąbrowa obok Jaworzna

Benzyna? nafta? parafina? oleje maszynowe f t. p. 
Artykuły chemiczno-techniczne i budowlane.

Dostawa dla kra.iu i zagranicy.
Adres telegraficzny: „Tranzakcya” , Kraków.

8095

Szkło taflowe zwykle i soiinon e 
i i II gatunku.

Adres telegraficzny: „Szkło“ , Kraków.

13151015
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POLECA SIE PRALNIA i FARBIARNIA
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nv.Ee sensacyjne powieści
II. wydanie

1 . Tajemnice Sahary Piotra Benoit,
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez A ka­
demię Francuską.

2. Człowiek, który wrócił z tam­
tego # wiata G. Lero u ra , romans 
wstrząsający grozą trag: :znych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata

I medyumizmu i spirytyzmu.

II. wydahie obu pow ieści na w yczerpaniu .
Jak długo zapas starczy, przesyła Administracya 

„Gońca Krakowskiego*

obie wymienione powieści
za cenę premiową

Mk 200’—
(już z kosztami przesyłki pocztowej). 

Najeżytość należy uiściś z góry.

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowe cena r f k  150*

ROBOTA SOLIDNA EXPR!SOWA.
[ S J r = i I s i i s i B 1— 1 C 7 J 3 I H i C = 3 i  i C Z U l

BankMałopolskiS.A.wKrakowie
Rynek główny 25.___________

Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Jo. 112,000.000 na Mp. 200,205.050
przez emisyę nowych 315.000 sztuk - kcyj po Mk. 280 im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuózy Banku Małopolskiego w Kruk. w.e uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyższenie 
dotyenczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112.000.(XX)-— na Mp. 200,200 000' — przekazując Kadzie Zawuidowczej określenie 
terminu, oraz. ustalenie szczegółowych warunków dla cm i tychże akcvi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada /  ■w adowt-zi podnieść kanitat akc\jnv Banku o Mp S8.200.000*- przez 
etnisyę nowych sztuk 315,000 pełno wpłaconych akcyi po Mk. 280 -  imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zaoewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po 
myśli uchwały Walnego Zgromadzania Akcy .naryuszy z dn a 25 czerwca 1921 i na zasulzie postanowienia p. Ministra H zemysłu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w nrze 270 „Monitora Polskiego* z dmą 2Ó-gu listo­
pada 1921

SUPSKRYPCYĘ
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten spo-óh że za dwie 
dawne akcyo, pobrać mcq« jedną nową.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawtae akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego p^iwai pocoru.

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone bvć może najpóżniei do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tego prawa.
4) Kura anrsyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475 —  uia dotychcz sowycn akcyoniryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 6 0 0 '-  

dle nowyeh akcyoneryuszy.
5) ?rzy zgłoszeniu mścić nałoży gotówką całą cenę kupua wraz z 6%  odsetkami od ceny kupna od 1 iipca 19*21 do dnia wpłaty.
6) Repartycye nowych ascyj przeprowadzi Dyrekcya Ba"ku według swego swobodnego uznania.
7) Nowo akeyt wydana będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiauomiemu o przydziale akcyj i po skoufekeyonowaniu 

nziuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpiatę.
8) Na wypadek niaprzydzłelenia ako. Bank zwróci wp aconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4° 0.
9) Newa akeyo uczestniczą w zyskoch Benku począwszy od dnia 1 iipca 1921.

10) Zgłaszanie subskrypcyjne na newą emisyę akcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922 r. następująco instytucyc:

l i r

D
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B
w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25.

Filia Po lsk iego Banku K rajow ego,
Fiia Banku Handlowego w Warszawie, 

w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154 
Bank Handlowy w  Warszawie,
Banu. dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: Oddział Bunku Małopolskiego, ul. 3-go Ma a 10,
Polski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Odd/iaf Banku Dyskontowego W ar zaw kiego, 

w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Polski Banu Handlowy,
Bauk Przemysłowców,
Oddział Banku Handlowego w  Warszawie,

w Łodzi:

w Tarnowie: 
w Stanisławowie: 
w Rzuszowie: 
w Bielsku: 
w ZaKopanem: 
w Katowicach:

w Królewskiej Hucie 
w Wiedniu:

Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu­
szki 4,

Oddział Banku Małopolskiego, Krakowiaka 8, 
„ . »  ul. Sapieżyńska 10,
„ „ „ u l .  Jagiellońska 3
„ ,  ,  ul. KCicp wa 8,
„ „ „ u l .  Krmniwwi 38,

„Deutsche Bank". Filia w  Kotew cacli, 
Spółka K ;mmiuylowa „Feige et Coinp." 
„Ooerschlesischer Bankverein“, 
Powszecnny Austryackt Zakiau Kredytowy 

Ziemski,
Austriacki Zakład Kredytowy dla Handlu 

i Pr-zemys u.

B
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